GŁOS ROBI 


PORN. 


Szlachetna 
imiejatywa 


Zaledwie 3 dni temu opublikowaliśmy 
dekret o Daninie Narodowej na odbudo- 
wę Ziem Odzyskanych, a już wczoraj 
poczta wieczorna przyniosła nam zna- 
mienny dokument, świadczący o głebokim, 
niekłamanym patriotyźmie. polskiej klasy 
robotniczej, 

Dokument ten — to uchwała zebrania 
pracowników Rzeźni Miejskiej w Łodzi 
w dniu 16 listopada br. 

Czytamy w tej uchwale: 

„Panowie Churchilie, Byrnesi. Reviny 
usiłują wciąż jeszcze kwestionować nasze 
granice zachodnie. Odpowiadamy tym pa- 
nom: Ziem Zachodnich nie traktujemy jas 
ko żadnej rekompensaty, bo były to, sąj 
1 będą ziemie polskie I nie pozwolimy ni-! 
komu ani wewnątrz kraju ani za granicą 
iry(rarczyć tymi ziemiami, 

Apel Rządu Jedności Narodowej jest 
dla nas jasnym drogowskazem. Posiada- 
my poczucie odpowiedzialnośći za losy 
naszej ojczyzny i niezłomną wole utrzy- 
mana tych prastarych polskich ziem, 

1 dlatego, my, pracownicy Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, przedsiębiorstwa 
Rzeźni Miejskiej, dla zamanitestowania na- 
szej niezłomnej woli utrzymania Ziem Od- 
zyskanych I nierozerwalnej iedności ich 
z Maclerzą, oraz aby pomóc Rzadowi Je- 
dności Narodowej w jego wysiłkach dla 
owa yE „tycjk reg. „śęklaryje- 


| 


1) należna od nas Daninę Narodową 
yic w skali podwójnej, a nawet i wię- 
cel; 

2) wpłacić Danine jednorazowo do dnła. 
1 grudnia 1946 r. a nie na trzy raty mle- 
Mięczne 

1 jednocześnie wzywamy do naślado- 
wania: 

1) wszystkich przedsiębiorców rzeźni- 
szo + wędliniarskich 

AA cech rzeżźniczo = wędliniarską 

y wszystkich kupców zwierząt rzeż= 
nych 


4) wszystkie instytucje współpracują- 
m przedsieblorstwem, 

my, *że dobrze spełn'ony obo- 
wiązek Polaka bedzie tylko wtedy, gdy 


Danina Narodowa będzie jednorazowo 
wpłacona do dnia 1 grudmia 1946 roku 
w myśl h: : dwa razy ten daje, kto 
szybko da 


Nie wiemy kto podał pierwszy myśl, 
kto wystepował za wnioskiem. Na liście 
do Redakcji Fzuruje tylko pieczęć Rady 
Załogowej pracowników Rzeźni i podpis 
za zgodność. „Jest w tej bezimienności 
właściwa robotnikom 1 ludziom pracy 
skromność. Z taką Samą skromnością mti- 
lony robotników Spełniaja swój obowią- 
zek wobec państwa codzień. 1 tym razem 
inaniiestuła swoie przywiazanie 1 miłość 
dla kraju nie słowem, a czynem. Ze swo- 
lch skromnvch zarobków zobowiazują się 
Wptaclg Daninę i to jednorazowo, a nie na 
raty, 

Czy można dodać wiele do apelu Pra- 
cowników Rzeźni? Wierzymy, że proste 
słowa Ich wezwania I. co najważniejsze — 
przykład znajdzie wielu naśladowców we 
wszystkich fabrykach łódzkich, wśród 
pro'etariatu Czerwonej Łodzi, 

Trzeba, aby czyn patriotyczny praco- 
waników Rzeźni Miejskiej znalazł naśla- 
doweów i wśród warstw pośrednich: 
kupców, zawodów wyzwolonych, rze- 
mieślniców, którym obce są te kłopoty 
materialne, jakie ma rohotnik lub pracow- 
ik, utrzymujacy sie tylko z własnej cięż- 
kiej pracy, z bardzo skromnej płacy. 

Gdyby ktoś z tych osób z „inicjatywy 
prywatr o tym obowiązku zapomniał 
trzeba będzie, aby odpowiednie organy 
władzy mocną ręką przypomniały mu 
zzyj chleb suto smarowany masłem spo- 
żywa 

Trzeba, aby 
wników Rzeź 
tyiko w Łodzi, 


piękna inicjatywa Praco- 
nalazła naśladowców nie 
ale i w całym Ki 
EDWARD UZDA. 
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Czechosłowacja 


Polska 


zażądały prawa ohegno 


Nr. 318 (509) 


ścii głosu przy dyskusji nad sprawą Niemiec * 


Wspólna nota ohn rządów do Ministrów Wielkiej Czwórki 


Min. Wincenty Rzymowski 


NOWY JORK (PAP). W Nowymi Jor- 
ku odbyła się w-dniu wczorajszym kón- 
feróncja prasowa, ma której- minister 
Rzymowski I minister Masaryk przed- 
stawili licznie zebranym dziennikarzom 
amerykąfziim J„zagraniczmyj aip czy 
ny, jakie skłonity Polskę 4 Czechosiowa- 
cję do wręczenia Wielkiej Czwórce not 
w sprawie dopuszczenia obu tych kras 
jów do obrad nad projektem traktatu 
pokojowego z Niemcami, 

Obaj ministrowie podkreślili, że da- 
świadczenia historyczne Polski I Czecho 
słowacji nakazują obu tym krajom za- 
chowanie jak największej czujności w 
chwili gdy rozstrzyga się przyszłość Nie 
miec. 

Zbyt wiele krwi straciliśmy — oświad 
czył minister Rzymowski — wskutek 


Legion niemiecki w Hisz! 


Franco gotuje wojnę zaczepną i 


agłosił | 


MONTEVIDEO (PAP). „La Razon” 
serię artykułów republikańskiego generala 
hiszpańskiego Cordona w, spruwie uzbroja- 
ma Hiszpanii frankistowskiej, Cordon zazna- 
cra, żę armia gen. Franco liczy 750 tysięcy 
żolnierzy, tak że w żadnym razie nio można 


0 równe prawa uda 


agresji niemieckiej, abyśmy nie mieli 
prawa udziału w naradach na temat 
traktatu pokojowego z Niemcami. 

Nie jesteśmy wcale przekonani — po 
wiedział minister Masaryk — że hitle- 
ryzm został zlikwidowany w Niemczech. 

Pragniemy brać pelny udział w nara- 
dach nad projektem traktatu we wszy- 
stkich sprawach nas bezpośrednio doty 
czących. 

Obaj ministrowie przypomnieli, że 
również Belgia, Holandia i Luksemburg 
zwróciły się z podobnym żądaniem do 
Wielkiej Czwórki. 

Na pytanie jednego z dziennikarzy, 
czy Polska bierze pod uwagę, że pod- 
czas narad mogą byós kwestlónowane 
granice. zachodnie Polski — minister 
Rzymowski oświadczył, że Polska uwa- 
ża swe graniee' zachodnie za ostateczne. 

Zdaniem Polski decyzje poczdamskie 
wiążą sygnatariuszy, to jest Stany Zje- 
dnoczone, Anglie I Związek Radziecki. 

Minister Rzyniowski podkreśli, że za 

T w „odzyskanytw prze,% 
millionów Niemców nastąpiło w wyniku 
konferencji poczdamskiej I bez sprzeci- 
wu a nawet za zgodą wszystkich  sy- 
gnatariuszy, 

Dowodzi tego fakt, że zarówno bry* 
Jtyjski jak 1 amerykański zarząd wojsko 
wy w Niemczech zorganizowały tran- 
sporty ludności niemieckiej z terenów 
| odzyskanych do swych stref 
nych. 

Podczas narad nad projektem trakta- 
tu z Niemcami Pol zatnierra zwró- 


Dw ba Ka O ZUJ 


| 


okupacyj- 


jej nazwać armia na stopie pokojowej. Wy- 
datki wojskowe gen. Franco pochłaniają 
połową budżetu. hiszpańskiego, Armia Fran- 
co jest wyposażona w nomolciy niemioc- 
Wlogo typu „Mosserscamidi 108 i 110* „Dor- 
mier_17%, „Hoinkol 111”, „Junkore 66, 87 1/112", 


kobiet 


walczy delegacja poiska na Komsji Społecznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). 
nlu komisji społecznej p 
madzenia w imieniu 
ob. Fryderyka Kalinowska poparła wnio 
sek duński w sprawie wprowadzenia na 
całym świecie zasady równouprawnie- 
nia kobiet. „Walka o równouprawnienie 


Na posiedze- 
generalnego zgro 


kobiet jest fragmentem walk o postep I; 


demokrację — oświadczyła ob. Kali- 
nowska. , 

Polska zagwarantowała kobiecie rów 
ne prawa polityczne i społeczne jesz- 
cze w konstytucji z 1921 roku. 


Obecnie w Polsce sytuacja prawna 
A ONY 


delegacji polskiej ; 


i społeczna kobiet uległa dalszej popra- 
wie, a udzial kobiet w życiu kraju jest 
specjalnie intensywny. 

Koleje wojny dowiodły, że kobiety 
całego świata walczyły równie wspa* 
niale 6 wolność jak mężczyźni. 

Dzisiaj kobiety są potężną siłą w wal- 
ce o pokój | odbudowę świata. Dlatego 
też na!teży dać jak najszybciej kobietom 
równe prawa w tych krajach, gdzie ich 
jeszcze nie mają. 

Delegacja polska popiera jaknajgorę- 
cej wniosek duński. 


OOO W ATAT 


Dziś w numerze pow eść M. M tcheli 


Przeminęło z wiatreme c 


= 


orzekładzie 
Geliny W.eniewskie, 


Mia. Jan Massazyk 


cić specjalną uwagę na sprawę denazł- 
fikacji, demilitaryzację i problemy gose 
podarcze, obok szeregu innych zagad- 
nień, 

Minister Masaryk podał, że Uzecho= 
słowacja interesuje się zagadnieniami 
gospodarczymi, które powstały wskutek 
podziału Niemiec na strefy okupacyjne. 

Czechosłowacja przygotowała w tej 
sprawie szereg materiałów. 

Na zakończenie konferenc prasowef 
minister Rzymowski oświadczył, że naj* 
ważniejszą sprawą dla Polski jest raty- 
fikacja granic zachodnich i możliwość 
spokojnego życia w sąsiedztwie unle- 
szkońłiwionych Niemiec. 


anii 


roi się gwałtownie 


„samcloty włoskie" „Flat 32”, „Savoya 79" 
oraz posiada 50 latających twiordz amaży» 
kańsiiich. 

His,pańskie oddziały pońcętie wyposa: 
żone sa w btytyjskie czołg 3-toncwe oraa 
włoskie czolgi firmy Fiat I Ansaldo, 

Wśród lekkiej boni przeważają również 
marki zagraniczno, Armia gen. Franco ma 
fetuker wyżlime zaczepny a nle obronny, 
Fianco uf:zymule olbrzyma moubine wojsko+ 
wą korztem ruiny gospodarczej krafu. 

Gordon zaznicża, + Fronco skońceniro- 
wal au granicy trancuskiej 19 dywizji pie- 
choły, 39 pulków artylerii, 3 putki sap 
2 pulki zmotoryzewano 1 kiika tysięcy . 
gienistów" niemieckich, co „wynosi lącz=ia 
około 400 tysiący ludzi. 


Prezes Bzowski 


m'anoweny Gonaralnym Kom sarzer 
Wybsrczym 
Prezydium KRN na posiedzeniu w dnia 15 
bm. mjanowało, na wniosek Prezesa Rady 
Ministrów, ob. Kazimierzo Bzowskiego, Pro- 
zesa Sqdu Najwyżtzego, Geacralnym Komi+ 
sorzem Wyborczym, 


i cp" y 
Min. Larszman opuści? Polskę 

WARSZAWA (PAP). W dniu I6 bm. cze- 
chosłowacki minister |. Lausz= 
man wraz z towarz: i mu osobami 
apuści! Polską. Go: } minister przed 
raysłu Minc oraz wyżsi urzędnicy państwowi, 


|. 
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yskusja nad prawem veta 


GŁOS ROBEOTNICZY 


Delegat polski min. Winiewicz broni zasady jed- 
nomyślności wielkich mocarstw 


NOWY JORK (PAP). Na sesji komi- 
sji polilvcznej Zgromadzenia General- 
nego ONZ, obradującej pod przewodni- 
ctwem Manuilskiego delegat polski Wi- 
niewicz przedstawił historyczne i praw 
ne zasady jednomyślności wielkich mo- 
carstw. Zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw w Radzie 'Bezpieczeń- 
stwa została zaatakowana na General- 
nym Zaromadzeniu przez wnioski de!e- 
gatów Kuby i Australii, zmierzające da 
zniesienia veta. Delegat Polski oświad- 
czył, że rząd jego sprzeciwia się wnio- 
skom Kuby i Australii i będzie bronić na 
Generalnym Zeromadzeniu zasadv jedno 
myślności wielkich mocarstw. Oświad- 
czenie delegata polskiego przyjęte zosta 
ło z wielką uwacą przez obecnych ña 
sesji komisji delegatów. 

Na wstepie swero oświadczenia dele 
gat polski podkreślił, że jakkolwiek z 
różnych stron atakuje sie prawo veta 
jako Instytucje niedemokratvczną, w 
w rzeczywistości jest ono wynikiem pew 
nego rozwoju historycznego prawa mie 
dzynarodowego i rezultatem  zaszlych 
w ciapu pokoleń zmian w strukturze 
stosunków miedzynarodowych. 

Delegat Polski przypomniał, że obec 
nt, gdv istnieją państwa o setkach tv- 
siecv obywateli i państwa o setkach 
milionów obywateli, zasada |ednotnyśl- 
ności wszystkich państw nie da się 
utrzymać. 

Samo życie oraz warunki polityczne 
| gospodarcze wprowadziły poprawki 
do dawnej zasady jednomyślności, w 
myśl której jedno państwo mogło zanu- 
lować swym sprzeciwem decyzje innych 
państw na forum miedzynarodowym. W 


myśl tych poprawek pewna grupa 
państw, powszechnie uznana za mocar- 
stwa, została obdarzona specjalnymi 


prawami I obarczona specjalnymi obo- 
wiazkami. 

W ten snosób zrodziło się prawo veta 
w Radzie Bezpieczeństwa. Ponieważ są 
państwa, które przez swoją sytuacje ge 
bgraficzną oraz przez swoją wielkość i 
wagę mają więcej obowiazków od in- 
nych państw, muszą one otrzymać mo- 
żliw wykonania tych obowiązków. 
Następnie delegat polski zwrócił uwage 
na to, że właśnie rząd Stanów Zjedno 
czonych podczas przygotowywania sta- 
lutu Narodów Zjednoczonych uważał 
za stosowne wstawienie klauzuli o pra- 


arosiam. Hasek 


JB DK 


wie veta, aby statut mógł zostać za- 
akceptowany ' przez kongres Stanów 
Zjednoczonych. „Zebraliśmy się tutaj 
— oświadczył delegat polski — żeby 
pracować nad lepszym porządkiem 
świata. Propozycje Australii, a zwłasz 
cza Kuby, prowadzą do zniesienia cze- 
goś, co powstało w ciągu długiego okre 
su praktyki międzynarodowej i co nie 
może być zastąpione przez nic lepszego 


NOWY JORK (PAP). 
donosł z Waszyngtonu, że ambasada 
hiszpańska zalewa bezustannie Stany 
Zjednoczone literaturą propagandową, 
próbującą w nieudolny sposób uspra- 
wiedliwić dyktatorskie rządy reżimu 
gen. Franco. 

Dziennik wyraża pogląd, że wzmo- 
żona działalność propagandowa Franco 
w Waszyngtonie jest dowodem wzra- 
stającego zdenerwowania rządu franki- 
stowskiego w związku ze zbliżającym 
się terminem rozpatrzenia sprawy hisz- 
pańskiej przez zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych 


Dziennik „PM“ 


w obecnej sytuacji międzynarodowej. 
| Organizacja Narodów Zjednoczonych 
|funkcjonuje od niedawna. Zmiana art. 
|2 statutu, dotyczącego jednomyślność 
wielkich mocarstw w Radzie Bezpieczeń 


stwa byłaby zmianą obecnego systemu ` 


w stosunkach międzynarodowych. Że do 
zmiany jeszcze nie dojrzeliśmy, świad 
czą trudności polityczne obecnego świa 
ta", 


318. 


ODBUDOWA UKRAINY W PEŁNI. 

Szeroko rozwija się budownictwo mie= » 
Szkaniowe we wsiach Ukrainy. W roku 
bieżącym oddano do użytku ponad 11? ty- 
sięcy domów miejskich na Ukrainie | po- 
nad 92 tysłące rodzin otrzymało dach nad 
głową. W toku budowy znajduje się 77 
tysięcy zabudowań, a przy pracach budo- 
wlanych zatrudniono ponad 20.000 hryzad. 
Chłopom ukraińskim państwo udzieliło Po» 

jąłach budowlanych. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUFNIA Piotrkowska 243 
Dziś o godz, 16 | 19 


Po raz 75-ty i ostatni 


„WESOŁA WDOWKA” 


Kasa teatru czynna od godz, 11. 


Nowy Jork demonstruje 


przeciw krwawym rządom gen. Franco 


Dziennik przytacza fakt świadczący |pada odbędzie się w porcie nowojor= 
o tym, jak mało skuteczna jest ta pro- |skim demonstracja protestacyjna prze” 


paganda i jak mało „popularny“ jest 
rząd gen. Franco wśród społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych i wśród większo 
ści narodów na świecie. Ąą 

Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie 
oświadczył niedawno, że od 1 września 
br. otrzymał 60 tys. listów ł kart poczto 
wych z 30 krajów domagających się, 
aby członkowie Narodów  Zjednoczo” 
nych zerwali stosunki dyplomatyczne i 
handlowe z gen. Franco. 

Nowojorski komitet organizacji „Wy“ 
gramy pokój” zapowiedział, że 19 listo 


Szwajcaria została przyjęta 


w poczet czionków Trybunału Międzynarodowego 


NOWY JORK (PAP). W dniu wczo* 
rajszym odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, które było najkrótszym 
zę wszystkich dotychczasowych - posie- 
dzeń Rady. «= a 

Na porząłku dziernym znakdzta šie 

1w me == 


Swiatowa sytuacja żywnościowa 


w oświetleniu am 


NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu ko- 
misji gospodarczo-linansowej generalnego 
sgtomadzenia Narodów Zednoczonych dłuż. 
sze przemówienie wygłosił delegat Związku 
Radzieckiego, ambasador Gromyko, który 
pizędstawił pogląd 2 u Radzieckiogo 
na światową sytuację żywnościową i przed- 


DITGGO WOJAKA SAWEJK 


podczas wojny Światowej 


=) 
(Frzekład Fawła F 


Nadporucznik Lukasz 
oddala? się. 

— Czy ma pan dla mnie jakfe roz- 
kazy, panie obeilajtnant? — wołał za 
nim Szwejk podczas gdy niefortunny 
Baloun wciąż jeszcze tkał palec w 
usta. 

Nadporucznik machnął rękq i po- 
dążał ku magazynem zaopatrywaniu, 
przy czym do głowy przyszła mu 
myśl osobliwa, że skoro żołnierze po- 
żerają swoim oficerom pasztety, to 
Austria wojny wygrać nie może. 

Szwejk odprowadzał tymczasem 
Bolouna na drugą stronę toru wojsko- 
wego i pocieszał go, że razem zajrzą 
do miasta i stamtąd przyniosą dla 
pana oberłajtnanta debreczyńskich 
parówek. Szwejkowi wydawało sie, 
że Budapeszt pełen jest debreczyń- 
skich parówek. 

— Jeszcze by nam pociąg uciekł — 
biadał Baloun, który był nie tylko 
wiecznie głodny, lecz í chciwy zara: 
zem. 

— Gdy się jedzie na front, to ni 
gdy spóźnić się nie można — zadecy- 
dował Szwejk — bo każdy taki po: 
ciąg, zanim ruszy z miejsca, dobrze 
ple zastanowi, czy opłaciłohv mu sie 


westchnął i 


łulki-Laskowskiego) 


dojechać na miejsce z połową esze- 
lonu: Zresztą, rozumiem cię, mój Ba- 
lounie; masz węża w kieszeni. 


Do miasta się oczywiście nie wy 
brali, ponieważ ozwał się sygnał, 
wzywający do wsiadania do wago- 
nów.  Szeregowcy poszczególnych 
kompanii powtacali od magazynów 
zaopatrywania znowuż z pustymi rę- 
koma. Zamiast 15 deka sera szwajcar- 
skiego, który miał tu być wydawany, 
i każdy żołnierz dostał pudełko zapałek 
|i pocztówkę, wydaną przez komitet o- 
pieki nad wojennymi grobami Austrii 


(Wiedeń XIX, 4, Caniziusgasse), Za- 
mas! 15 deka sera szwajcc: o ka- 
żdy trzymał w ręku ob! k jednego z 


galicyjskich cmentarzy żo!nierskich z 
pomnikiem zbudowanym przez deku 
jącego się jednorocznego ochotnika 
Scholza. 


Koło wcgoru sztabowego panowało 
także n ezwynłe wzburze! Olicero- 
| wie marszbatałionu zebrali się doko- 
ła kt ana Saguera, 
zdenerwowany i coś im 
wrócił właśnie z dowód: G 
trzymał w ręku prawdziwy, : bardzo 
| tainv telearam za sztabu brygady. o- 


sprawa warunków, na których Szwaj- 
caria będzie mogła stać się członkiem 
Trybunału Międzynarodowego. 

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła te wa 
runki w formie zaleceń, „które, będą 
przedstówióne Zgromadzeniu ONZ. 


basadora Gromyko : 


J loży! wnioski, mające na celu zapobieżenie 
glodowi 1 miedożywieniu. Wojaa doprowa- 
dziła w calym szeregu krajów do upadku 
gosy odarstw rolnych, 

in. Gromyko domaga się niesienia jak 
Leiej pomocy zniszczonej przez wolnę 


gromnie długi i nadziany wskazówka- 
mi jak nałoży postępować wobec sytu- 
acji, w jakiej znalazła się Austria dn. 
23 maja 1915 r. 7 

Dowództwo brygady telegrafowało, 
że lialia wypowiedziała Austrii woj- 
nę, 

Jeszcze w Brucku nad Litawą w ofi- 
cerskim kasynie bardzo często rozma- 
wiano przy obiadach i kolacjach o 
dziwnym posiępowaniu Italii, ale na 
ogół niki nie oczekiwał, że wypełnią 
się prorocze słowa tego idioty kadeta 
|Bieglora, który pewnego wieczoru 
| przy kolacji odsunął tale rz z maka 
ronem í rzekł: 

— Makaronu najem się do przesytu 
| pod bramami Werony, 

Kapitan Sagner przestudiował in- 
strukcje, otrzymane właśnie z dowódz 
twa brygady i kazał trąbić na alarm. 


| batalionu zebrali, ustawiono ich w 
| czworobok, a kapitan Sagner głosem 
| ogromnie uroczystym odczytał żal 
rzom dosłorczony mu  telegralicznie 
rozkaz do brygady. 

i W bezprzykiadnej zdradliwości i 
chciwości zapomniał król włoski o 
| tych bra'nich związkach, jakie łączyły 
go jako sprzymierzeńca z naszym Mo- 
c em. Od wybuchu wojny, w któ- 
vinien był stanqć przy boku na- 


rej 
szych dzielnych wo 


ki król wioski rolę zam: 


} 


Gdy się wszyscy szeregowcy marsz | | 


j 
| 


, odgrywał zdra | 


| 
| — „My socjalści* 
| Cena zł 250 


ciwko obecności w porcie statku hisz- 
pańskiego „Marques De Comillas“, Ww 
demonstracji wezmą udział przedstawi- 
cielę wszystkich amerykańskich związ- 
ków zawodowych oraz przedstawiciele 
b. kombatantów pierwszej i drugiej 


wojny_ światowej. 
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Wydawnictwa „WIEDZY” 


jutro. 


J. HOCHFELD 


H BCC Kościuszkowska 
Cena zł 200 
NIK 

A rroi Ç adeusz Koscluszko* 
Cena zl 26 

A .PRÓCHNIK 

— heb i ludzie” y 
Cena' zł 280 

A PRÓCHNIK 

—, Ignacy Dasżyński" 
Cena z] 150 


k 
7 M. ANHALT i 
|” zródla postępu techneznsgo w kapita- 
| iiźmie" + 


Cena zł 220 


| 
i 
ij 


H. BOGUSŽEWSKA 
— „Nigdy nie zapomnę” 
Cena zł 150 


Do nabycia we wszystkich ksłęgarniach 


„Nr. 318 


G 


ŁOS ROBOTNICZY 


DANINA NA 


ROD 


tr. 3 


OWĄ 


na zagospotńarowanie Ziem Qdzysaanych jest : owszęchna i sprawiedliwa 


Dekret z dn. 13 bm. o Daninie Naro- 
dowej na Zagospodarowanie Ziem Od- 
zyvkanych jest jednorazowym Świadcze 
niem całej ludności kraju na cel, które- 
go dziejowej doniosłości nie trzeba chy 
ba uzasadniać, 

Zgodnie z założeniem naszej demokra 
cji ludowej, Danina Narodowa oparta 
jest na zasadach powszechności i spra- 
wiediiwości. 

Dekret postanawia, iż obowiązek. za- 
płacenia daniny ciąży na wszystkich 
platnikach podatków: gruntowego, obro- 
towego, dochodowego, od nieruchomo- 
ści i od uposażeń. Osoby i instytucje 
zwolnione od płacenia tych podatków są 
również zwolnione od uiszczenia Daniny 
Narodowej. 


ILE MAJĄ PŁACIĆ CHŁOPI 

Podstawą wymiaru daniny dla rolni- 
ków jest ilość posiadanej ziemi. Właści- 
ciel płaci od- każdego hektara, podiega- 
jącego podatkowi gruntownemu, zale: 
nie od wielkości gospodarstwa. Właści 
ciele gospodarstw od 2 ha płacą daninę 
w wysokości 150 zł od hektara, gospo- 
darstwa od 2 — 5 ha po 200 zł od ha, 
od 5 — 10 ha po 250 zł, od 10 — 20 ha 
po 300 zł, od 20 — 30 ba po 400 zł i go- 
spodarstwa powyżej 30 ha — po 500 zł 


od hektara, | 


Wymiar daniny może być powięks 
ny dla gospodarstw, położonych w p”s- 
mieniu 15 km od większych miast (li- 
czących powyżej 50 tys. ludności), o ile 
gospodarstwa te uprawiają szczególnie 
dochodowe działy rolnictwa. 

Dekret przewiduje jednocześnie sze- 
reg ulg. Nie podlegaja opodatkowaniu 
grunty na Ziemiach Odzyskanych. któ- 
re w 1946 r, nie byty uprawiane. Gospo- 
darstwa na tzw, terenach: przyczó! 
wych, o ile są zniszczone powyżej 50 
proc. moga uzyskać poważne ulgi, aż 
da całkowitego zwolnienia od -daninv, 
Obniżona do połowy daninę bedą płaciły 
gospodarstwa powstałe z reformv rol- 
nej oraz objete w br. na Ziemiach Od- 
zyskanvch lub po ukraińcach. Z 50 proc, 
ulgi korzystają także gospodarstwa upeł 
norolnione na podstawie reformy rolnej, 
ale tylko w słosunku do uzyskanego do- 
da'towo gruntu, 

50 proc. ulge mają również gospodar- 
stwa. które w tym roku zostałv dotknie 
te, kleskami żywiołowymi, o ile straty 
wynoszą ponad 25 proc, 

Wreszcie 25 proc. ułeę przewiduje de- 
kret dla gospodarstw do 10 ha, o ile nie 
maia ani konia, ani krowy, lub powyżej | 
10 ha. o ile mają tylko jednego konia, 
lub tylko jedna krowę. 

ILE PŁACI ŚWIAT PRACY? 


Świat pracy naiemnej płacić bedzie da 
nine w ciacu grudnia br. oraz stycznia i 
lutego 1947 r, w nastenujacej -wysoko- 
ści: zarabiający do 3,000 zł pn pół proc. 
miesiecznie, zarabiający od 3 — 6 tys. 
zł no 1 proc. od 6 — 12 tys. po 8 nroc., 
od 12 — 20 tys, zł po 5 proc., od 20 — 
50 tys. zł po 8 proc. f zarabialacv po- 
wvżej 50 tys. zł po 15 proc. miesięcz- 
nie, 

Najniższe zarobki bedą zatem naj- 
mniei nbciażone. Robotnik, otrzymuja- 
cv miesiecznie wynagrodzenie 3 tys. zł 
hedzie miesiecznie płacić 15 zł. Otrzumu 
(key 6 tys. zł zapłaci 1 proc. czyli 60 zł 
itd 

Danina bedzie potracana przy wypła- 
cie imnsążeń w mieisen pracy. 

ILE PŁACA WARSTWY POŚREDNIE 
I PRZEDSIEBIORSTWA? 


Dla właścicieli nieruchomości wymiar 
Janiny iest hardzo prostv. Wynosi sto 


Wetwórnia Chemiczno 


TEOFIL PAŁCZYŃSK 


Łódź. Nuwrot 43, *el. 220-52 
poleca PASTY DO OBUWIA 


„PRIMALIŃ* 
„A RGO“ 


stron. Przed wojną wszys 
dzały 4 seanse, przy czym 0: 
szył 
Obecnie przy ogromnej frekwencji trzy 
seanse nie wystarczają. Ja o: ie nii 
widziałem 
mów, nie mogąc dostać si 
czem film zdejmowa 
sposób tysiące ludzi traci godziwą roz-; 


procent wysok: podatku od nierucho» 
mości za rok bieżący, 

Dla płatników podatku obrotowego 
wymiar daniny wynosi czterakrotną su- 
mę zaliczek na podatek obrotowy za [II 
kwartał bież. roku. H 

Jeżeli idzie o nowopowstałe przedsię- 
biorstwa, lub takie, które miaw przerwę 
w swej działalności, to za podstawę wy- 
tniaru brana jest suma zaliczki pod. 
obrotowego za drugi miesiąc działalno- 
ści, pomnożona przez 6. H 

Dła pozostałych przedsiebiorstw, nie 
płacących miesięcznych zaliczek danige 
wymierza się ryczałłowo w sumie od 5 
— 25 tys. zł. 

Podatnicy, płacący: podatek, dochodo- 
wy na mocy art. 8 dekretu z dn. 8 stycz 
nia br., zostaną obciążeni daniną w Wy- 
sakości 10—30 proc. dochodu « 
tego w czasie od stycznia do p 
nika br. W braku innych danych, wym 
daniny dla tych osób dokonany zostanie 
na podstawie takich danych jak wydatki 
domowe itp. świadczących o rzeczywi- 
stym dochodzie tych ludzi. 


Osoby, obowiązane płacić daninę z 
różnych tytułów, płacą z każdego osob- 
no. Np: jeżeli ktoś posiada gospodar- 


stwo rolne i nadto nieruchomość miej 
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„ lub przedsiębiorstwo handlowe, pła- 
Daninę Narodową za każde z tych 
posiadłości lub przedsiębiorstw, 

Dekref przewiduje poważne ulgi dla 
płatników daniny, o ile wymiar jej jest 
oparty na podatku obrotowym. Tak więc, 
inicy, którzy prowadzą prawidłowe 
lęgi handlowe mają prawo do 20 proc 
zniżki wymiaru daniny. 

Ponadto dekret postanawia, że płatni. 
cy daniny, którym wymierzono jej w 
sokość na podstawie pod. gruntowego, 
ód nieruchomości lub obrotu, mają pra- 
wo do bonifikaty 25 proc. sumy daniny, 
o ile w swoim czasie subskrybowali i 
wpłacili Pożyczkę Odbudowy Kraju w 
wysokości ustalonej przez Komitety 
Obywatelskie. Bonifikata przysługuje jed 
nak tylko w tym wypadku, podatnik 
wpłacił sumę daniny dobrowolnie i w ter 
minie. Wyegzekwowanie tej należności 
przekreśla prawo do bonifikaty. 

Dekret przewiduje jeszcze jedną boni- 
fikate w wysokości 25 proc. sumy dani 
ny. Przysługuje ona tvm podatnikom, 
którzy do dnia 31 grudnia br. wpłacą 
75 proc. wymierzonej sumy. 


DEMOKRATYCZNY SPOSÓB WYMIA- 
RU DANINY 


Wymiar daniny oparty jest na podsta 


skie na terenie gminy, miasta, dzie!nicy 
(w Łodzi i Warszawie), powiatu i woje: 
wództwa 

Komisje wybierane są przez właściwe 
Rady Narodowe, możliwie spośród swo- 
ich członków. Każda wyżej stojąca ka 
misja jest instancją odwoławczą w sto- 
sunku do, niżej stojących komisji 

Danina Narodowa platna jest dla wszy 
stkich w terminie do dnia 15 stycznia 
1947 r. ; 

Dekret przewiduje, że uchylającym 
się od uiszczenia daninv mogą być cof- 
nięte przydziały na lokale handlowe, 
przemysłowe i mieszkalne, a także kon- 
cesje na prowadzenie przedsiębiorstw 
lub wykonywanie zawodu. 

Uchylanie się od zapłacenia daniny 
oraz: niewpłacanie do skarbu przez pra- 
codawcę sum  potrąconych tytułem da- » 
niny: pracownikom, o ile będzie uznane 
za złośliwe, zostanie potraktowane jaka 
szkodnictwo gospodarcze. 

Nikt zatem nie będzie mógł uchylić się 
od uiszczenia tej sprawiediiwej Daniny 


Narodowej. (roz) 


wie najbardziej demokratycznej | będzie 
dokonywany przez Komisje Obyw. 


Organizacja partyjna rośnie 


Organizacja warszawska ei | 


luż 25.000 członków, gdy Łódź, która po- 
zostaje przecież głównym — obok okrę- 
gu  Śląsko-Dąbrowskiego centrum 
przemysłowym w Polsce 
ro do 20.000. Organiza 
Śli rezygnować ze Sv 


chu robotniczym Polski i postawiła sobie 

za cel dopędzić warszawską organizację 

PPR. 
Najlepsze wy 


jej pozycji w ru- bianicka, która zarejestrowała przyrost j 


Zakończenie kursu ORMO 


Wczoraj odbyło się uroczyste zakończe ! 
nie ktrsu przeszkoleniowego ORMO przy | 
Komendzie Głównej. Milicji oywa 
skiej w Łodzi. 

Na dziedzińcu szkoły przy ul. Gdań- 
skiej 88, młodych ormowców powiiał pre- 
zydent Mijal, komendant miast 
RAA i komendant MO pik. M. 
ski. 

Po przemówieniu płk 0, 
prezydent Mijal wskazal 1 zadania 
milicji i ORMO, po czym został odc: 


Marchwińskiej 


Wró- | 
chwiń- j 


tany specjalny rozkaz komendanta Mar 
chwickiego. 
Gdy przebrzmiały ostatnie słowa roz- 
kazu, siu dziesięciu młodych robotników 
łódzkich. dziś już ORMO-wców 
zic o przysięgę wierności i czujności 
nad bezpieczeństwem Ło- 
dzi. X 


Na zakończenie prezydent Mijal z puł- 


| 
| kownikiem Marchwifskim przyjęli dofi- 
Madę. 


imterpefacje nasrych Czytelników 


Budowa teatru w Łodzi jest poirzebna 


Szanowny panie redaktorze! W. związ 
ku z licznymi artykułami w prasie łódz- 
kiej na temat budowy teatru pragnę 
zwrócić uwagę, że warto by przede 
wszystkim zastanowić się nad finanso- 
wą stroną zagadnienia. Na fundusze ze 
strony borykającego się z trudno: í 
Zarządu Miejskiego nie możemy liczyć, 
wpływy z 5 procentowego podatku te- 
atralnego są także nikłe. Sprzedaż ce- 
giełek jak wyjaśnia ob, J. Wik. w „Dzien 
niku Łódzkim” realizuje się już na sumę 
25 milionów złotych i da to pewne wy- 
niki, dalekie jednak one będą od prelimi- 
nowanej sumy. Zresztą tak poważne 
obiekty trudno jest budować w oparciu 
o filantropię. Chciałbym więc wskazać 
poważne źródło dochodu dotychczas nie 
wykorzystane. 

Projekt drobnego opodatkowania bite- 
tów kinowych na ten cel upadł, z powo- 
du sprzeciwu „Filmu Polskiego”. Jeśli 
więc „Film Polski“ nie zgadza się, aby 
opodatkować zvstkie bilety, proponu- 
je inne rozwiązanie korzystne dla obu 
kie kina urzą- 
ni cie- 
największym powodzeniem. 


się 


szeregu na 


do kasy, po- 
o z ekranu. W ten 


rywke. nie liczaą tych. którzy w osóla 


nie chodzą do kina zrażeni trudnościami 
związanymi z kupnem biletu. Jesteśmy 
więc świadkami jak „Film Polski“ ciska 
dosłownie w błoto dziesi 
złotych, Rozpatrzmy ja pekty prze- 
mawiają przeciw urządzaniu czwartego 
seansu od godz. 10—I2-ej. Względy bez- 
pieczeństwa nie wchodzą w rachubę, bo 
w mieście można poruszać się swobod- 
nie całą noc. Zresztą można by z począt- 
ku czwarty seans ograniczyć do kin po- 
łożonych w śródmieściu. Można by o 
ę czy półtorej wcześniej rozpoczy 
nać seans pierwszy. Konieczność należy 
tego wypoczynku nie może być argu- 
mentem. Rzucam więc konkretnie pro- 
jekt następujący: „Film Polski* tytułem 
próby uruchomi w kiłku największych 
kinach czwarty seans. Do cen biletów na 
niego doliczy się dziesięciozłotowy do- 
datek, z którego drobny procent zwróco-. 
ny zostanie „Filmowi Polskiemu“ z tytu- 
łu kosztów na opłacenie dodatkowo za- 
trudnionego personelu, resztę dodatku 
inkasuje komitet budowy Teatru Naro- 
dowego w Łodzi. Jeżeli frekwencja 
dzienna wyniesie tylko dwa i pół tysiaca 
widzów licząc skromnie po 8 zł. od bile- 
tów da to 20 tys. zł. wpływów dzien- 
i ruszymy z budową. Czekam na 
izenie się kompetentnych czyn: 
ników w tej sprawie 
Z poważaniem 
Miłośnik teatru 


w akcji werbunkowej, na ni 
dochodzi dopie- |w miesiącu październiku wśród dzielnic|wa (86 procent), Wi 
łódzka nie my-|łódzkich posiada bezsprzecznie Ruda Pa-|Na szary; 


ki milionów į 


w wysokości: 12,7 procent. Za nią uplaso+ 
alyj się: Śródmiejska Lewa (119 pro 
cent), Górna Prawa (10,96 procent), Gór- 
Lewa (8.27 procent), Śródmiejska Pra- 
dzew (6,2 procent). 
któ- 
wy” 


końcu wloka się Bał 
ję wykazać przyrostem 
sokości jedynie 54 procent. 

Organizacja łódzka wzrosła w prze- 
ciągu października o 1600 członków. Acz- 
kolwiek jest to postęp w stosunku do 
poprzednich miesięcy — to jednak nie 
imożna jeszcze uznać tych wyników za 
zadawałające. 

Jeżeli idzie o większe fabryki, to w 
przeciągu óstatnich dwóch miesięcy naj- 
większym przyrostem może się poszczy- 
cić koło fabryki „Warta“, która wzrosła 
lo 116 procent. Koło partyjne w firmie 
Horak wzrosto o 40,4 procent, w firmie 
{Buhle o 30,33 procent. w firmie Qampe- 
| Hoffrichter liczba członków partii wzro- 
|sło o 60 procent. h 

Niestety, nie wszystkie koła rozrastają 
się w tym samym tempie. U Bidermana 
zanotowano w ciągu dwóch miesięcy 
rzyrost nie wyższy niż 6 procent, a v. 
Steinerta wszystkiego 6.6 procent. 
Peperowcy tych fabryk musza dołożyć 
wszelkich sił, ażeby Stan ten poprawić 
Kroki przedsięwziete przez Komitet 
| Łódzki PPR I praca wydziału oręan'za- 
[cyjnego komitetu: wydzielenie wielkich 
fabryk i bezpośrednie podporządkowanie 
ich Komitetowi Łódzkiemu, nowy podział 
terytorialny | stworzenie nowych dziel- 
nic, rozczłonkowanie wielkich Kół fab- 
tycznych na liczne koła wydziałowe, a 
poza tym wydzielenie grupy aktywu przez 
Wydział Propazandy stanowią przesłanki 
szybiiego, dalszego rozwoju organizacii 
łódzkiej Teraz należy wzmmóc pracę I 
wytężyć siły do maksimum. 

W obliczu sytuacji przedwyborczej i o 
czeknjącej nas trudnej walki wyborczej 
zagadnienie wzrostu naszej partii nabrało 
szczególnego znaczenia. Poważnyni środ- 
kiem w walce o umasowienie PPR jest 
kolportaż „Głosu Robotniczego”, który 
iest forpocztą Parti] naszej w masach. * 
Obowiązek zdobywania prenumeratorów 
i czytelni Robotniczego” 
jest elementarnym obowiązkiem każdego 
PPR-owca, 

O zagadnieniu napiszemy 
jednak oddzielnie. Lem, 
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re mogą 


kolportażu 


GŁOS ROBOTNICZY 


dzeń technicznych, zdołano już w Polsce 
otworzyć i odbudować kilkadziesiąt te- 
atrów, ze scen których przemawiają do 
szerokich rzesz, spragnionych żywego 
słowa, pisarze polscy I zagraniczni. 


Teatr, sztuka i muzyka 
na Pomorzu 


Życie kulturalno artystyczne na Po- 
morzu rozwija się coraz bardziej, D 
naście klubów I kół literackich urządziło 
od początku roku 134 imprezy w szeregu 
miast. Plastycy, których na Pomorzu 
pracuje około, stu zori owali w 
wy w Bydgoszczy, Toruniu, Grudzią 
i Wrocławiu. a niehawem otwarta zo- 
stanie wystawa w Olsztynie. Czynne s 
dwie szkoły sztuk pieknych jedna przy 
uniwersytecie w Toruniu, druga w 
Bydgoszczy. 

Bardzo intensywnie pracują związki i 
zrzeszenia muzyczne w Bydgoszczy, Ino 
wrocławiu i Chełmnie. Pomorska Orkie- 
stra Symfoniczna dała 45 koncertów 
cieszących się niebywałem powadze- 
niem, W czterech szkołach muzycznych 
kształci się przeszło 1.200 osób, a Pomor 
ski Związek Kół Śpiewaczych liczy 80 
chórów, do których należy okało dwa 
tysiace śpiewaków. 

Pomorze po ia dwa teatry Polski w 
Bydgoszczy i Teatr Ziemi Pomorskiej w 
Toryniw. Wkrótce będą otwarte teatry 
we Wrocławiu, Grudziądzu i Inowrocła- 
win. Nowe pokolenia aktorskie kształcą 
się w szkole dramatycznej w Bydgoszczy 
1 studium teatralnym w Toruniu. 

Mimo wielkich zniszczeń, jakim uleg- 
ły muzea pomorskie, wszystkie zostały 
już uporządkowane i udostępnione zwie- 
dzającym. 

Otwarto Muzeum Miejskie im. Wy: 
kowskiego w Bydgoszczy, Muzeum 
mi Pomorskiej w Toruniu, Muzea Miej. 
skie w Grudziądzu i Włocławku oraz Mu 
zetrm Regionalne w Kruszwicy. 


Izu 


ół 


IPEA 


W hie: ym sezonie czynne są w ca- 
lym kraju 34 teatry dr tyczne istnie- 
jące przed wojną. jako otwarte do- 
piero w odrodzonej Po 

Ww. War: 
gmachy zos 
den b 
na: 
P 


ej wszystkie 
aty zupełnie zniszczone, a je 


ardzo poważnię uszkodzony. mamy. 


stępujące tea wowy Tea 


1atyczne, w 
rych wchodzą: Teatr. Powszechny, Mały, 
Comedia i Muzyczno-Operowy pod dy- 
rekcją E. Poredy i Teatr Milicji Obyw. 
telski tudio“ pod dyr. J. Wesołow- 


t pod dyr. 
dyr. W. 


ski im. Wy- 
). W Po- 


URU 


Włodzi 


skład któ-| W 


żywego slowa 


znaniu — Teatr Polski (dyr. W. Stoma) 
i Teatr Nowy (dyr. Z. Szczerbowski). 
W „Gdyni — Teatr Wybrzeża (dyr. I. 
Gall). W Szczecinie — Komedia Muzycz- 
tia (dyr. S. Czosnowski). W _ Bydgosz- 
czy — Teatr Polski (dyr. A. Rodziewicz). 
W Toruniu — Teatr Ziemi Pomorskiej 
(dyr. W. Horzyca). We Wrocławiu i Je- 
leniej Górze — Teatr Dolnośląski (dyr. J. 

den), W Lublinie — Teatr Miejski 
- A. Różycki). * 

W Kielcach — Teatr Woj. 
im. St. Żeromskiego (dyr. H. 
W Białymstoku — Teatr Mi (dyr, 
W. Szypulski). W Rzeszowie — Teatr 
Ziemi Rzeszowskiej (dyr, W. Siemaszko- 


Kieleckiego 
Morciński), 


r im, St. Jaracza (dyr. K. 
W Częstochowie 
(dyr. T, Krotke) W 
Miejski im. Bogusławskiego (dyr. St. Wi- 
i). W Bielsku—Cieszynie — Teatr 
Polski (dyr. S. Kwaskowski). W Sosnow- 
cu — Teatr Miejski (dyr. J; Pelszyk). 
W Świdnicy — Teatr Miejski (dyr, 
Joy zemborzowa) iw Eiku — Woj. Teatr 
Obiazdowy (dyr. M. Dow mint). 
PYŁ KROTKA AYIA MAAAC 


iejski 
Kaliszu — Teatr 


Herz Słobodrnik 


Wspomnienie 


Stary ogród, leżący na słońca zachodzie 


Jak na chuście płomiennej. Chata niewesola, 


Gdzie od świtu do zmierzchu 


Twój ojciec, świeżym: drzewem pachnący kołodziej. 


reperuje koła 


Der 


Datej wierzby, skarżące się wieczornej wodzie 

Na gwiazdy, co ku ziemi zginają im czoła , 
1 ty o włosach gęstych i czarnych jak smoła, 

O podobnej do gniewu I buntu urodzie. 


1 ty, która na szyi czerwone korale 
Nosisz tak zawadiacko, dzie wczęco-zuchwale 
I patrzysz na dwór, chłodem oblany księżyca, 


Jak gdyby iwsje ciemne oczy 


spalić chciały 


Czarnym, wściek'ym plomieniom dwór wrogi 1 bialy 
1 pijackie, wąsałe zaloty dziedzica. 


Pożyteczne książki 


Pisaliśmy już w swoim czasie o podl 


lęciu przez Spółdzielnię „Książka” 
wydawnictwa pn. „Biblioteka 'Popu* 
larno-Naukowa”, która zawiera prace 
popularyzatorskie—polskich f obcych 
autorów — z różnych dziedzin wiedzy. 
W szeregu tych publikacyj ukazały 
się ostatnio trzy kolejne tomiki, ozna- 
czone numerami 5, 6 i 7. 

W pracy L. Cz. Kurek-Kojrańskiego 
pt. „Od słońca do dynamomaszyny” 
znajdujemy, poza treściwymi infor- 
macjami „o słońcu I układzie słonecz- 
nym”, historyczny przegląd odkryć 
prób i wysiłków, których celem było 
zużytkowanie energii słonecznej oraz 
innych źródeł naturalnych na potrze- 


Książeczka Kojrańskiego napisana 
jest interesująco i przystępnie. Daje 
ona czytelnikowi m. in sporo podsta- 
wowych wiadomości z zakresu fizyki. 
W tekście, liczącym 100 stronic, jest z 
górą czterdzieści ilustracyj, które w 
sposób bardzo pożądany uprzystęp- 
niają lekturę. 

Obszerne dziełko Włodz, Komarowa 
pt. „Lamarck” (przekład W. Michajło- 
wa i M. Siuchnińskiego) zawiera ży- 
| ciorys oraz zwięzły opis prac znakomi- 
tego uczonego francuskiego — Jana 
Chrzcieiela Lamarcka (1744 — 1829). 
| Wielki przyrodnik a niezwykle szero- 
į kiej skali zainiaresowań naukow 
(botanika, zoologia, fizyka, chemi 


by i pożytek ludzkości. Opowiada | geografia, meteorologia i in.) należał 


więc autor kolejno, w jaki sposób 
odnajdywali ludzie drogi do wyzy- 
skania słonecznego ciepła, siły wia- 
trów i wody, jak wynaleziono i za- 
stosowano maszynę parowq i dyna- 
momaszynę. W jednym z rozdziałów 


wszelkich nowoczesnych wynalaz- 


w świecie wiedzy do tych duchów ak- 
tywnych i przodujących, które „stano- 
wią jakby ferment wywołujący w 
ciągu dłuższego okresu silny ruch u- 
mysłowy i zmuszają do ciągłej rewi- 
zji podstaw naszego poglądu na 


wy taktycznej”. Poglądy Lamarcka — 


końcowych stwierdza autor, że alez | świat f szukania dla niego „podbudo 


ków i udoskonaleń, zmierzających do 
racjonalnego wytwarzania i przeiwa- 
rzania energii, pod niektórymi wzgle: 
damf jednak „wracamy do słońc 
wyzyskując nu różny sposób jego nie- 
wyczerpane zasoby cieplne, 


pisze w przedmowie prof. Komarow— 
na pozytywną wiedzę człowieka, o- 
'parte wyłącznie na doświadczeniach 
li obserwacjach, 
względność naszych pojęć zwłaszcza 
w czasie oraz na rozwój oblicza zie- 


jego poglądy na! 


| mi, ua istotę życia i jego zależność od 
praw fizyki i chemii, na rozwój zwie 
rząt ì roślin, pochodzących od form 
į najprostszych, i wreszcie — na po- 
| chodzenie człowieka od przodków 
malpokształtnych, do dziś dnia zadzi- 
wiają glębią swych myśli oraz zwar- 
tłością budowy”, 

Autor podzielił swą książkę na trzy 
części: 1. Życiorys Lamarcka, 2. Jego 
prace specjalne, 3. Lamarck jako za 
łożyciel teorii ewolucji (prekursor dar 
winizmu). Na końcu książki umiesz- 
czono obszerny dział przypisów i 
objaśnień. 


Praca J. Rostanda—„Owady" (tłum. 
Ad, Czartkowskiego) podaje w bar- 


jdzo popularnej formie, w sposób ży- 


wy i barwny, zasadnicze wiadomości 
o świecie owadów. Dzięki zaintereso- 
waniu życiem tych drobnych przed- 
stawicieli świata zwierzęcego, autor 
— jak zwierza się w rozdziale wstęp- 
nym — stat sią przyrodnikiem-ento- 
mologiem, który po trzydziestu latach 
pracy naukowej nie stracił „zachwy- 
tu” dla przedmiotu 


gadnienia, niezbadane jeszcze przez 
erozwiązane przez fllczofię. 
bszych i najogólniejszych | 


ważań naukowych każdy! 
żywy twór dostarcza wartościowych 


REP 


SEURE e m 


s 
Kronika kulturalna 
W Inowrocławiu otwarta, została wy 
stawa obrazów i grafiki, ficząca okołc „ 


stu prac, urządzona przez miejscowy od- 
dział związku plastyków. 
. . 


Krakowski teatr rapsodyczny, jedyny 
teatr eksperymentalny w Polsce, obcho- 
dzi w bieżącym miesiącu pięciolecie swe- 
go istnienia. Teatr powstał w roku 1941 
jako zespół konspiracyjny. dniąc podczas 
okupacji siedem premier i kilkadziesia 
wieczorów artystycznych. 

. 


W Chorzowie rozstrzygnięty został 
konkurs na wiersz o górniku. względnia 


o jego yciach podczas okupacji. 

Pierwszą nagrode zdobył Stanisław 
Cholewa z Nowej Rudy na Dolnym 
Śląsku. 


W Berlinie zmarł znany aktor drama. 
tyczny i filmowy Heinrich George, były 
dyrektor teatru im. Sehillerą. 

+... 
I 


W Szczecinie podczas spisywania ru- 
chomości poniemieckich 
reg wartościowych ob. 
ty dawnych ks czę 
mina X i Barmina XII 
Jakuba odmurowano u 
1681 o wadze 13 ton. 

W majątku państwowym Stanomino. 
znaleziono rzadką konie Madonny Murilla 
z XVII wieku, a w okolicach Białogardu 
cenną kolekcję numizmatów. 


Nowy numer „Kuźnicy“ 


wy (46) nmuer tygodnika spoleczno.lita 
użn'ca* przynosi na. wstępie artykuł 

WIS la pt „Konsekwencje rewolucji paź- 
|dr'ernikowej" 

B, Dudziński w zamieszczonym w tymże 
numerze antykule pł. „Przełom | słart” po. 
równuję położenie chłopa za czasów sanaci! 
z położeniem * obecnym zmienionym ne alulole 
Reformy: -Również_o_ chlopach Pisze. St. nen 
niowski w _artykuie brdącym  historlograłicznym 
rysem chłosk*ć| grupy społecznej. 

W dzate literackim prozę reprezentuje o. 
| powiadanie P. Hertza pt. „Lełeczka z krainy 


znaleziono sze- 
w. jak portre- 
fski Bar- 
e Św. 
ryty dzwon z r. 


ńskich: 


Lambertów", — poczję — wiersze Juli, Hart- 
wę. 

Ó powieści K. Brandysa pł. „Miasto nle. 
nokonane” piszą: E, Korzenewska I SE Żól. 
kiewski, 


|. Dral pastyki przynosi nam recenzje 7 
jwystawy prac graficznych i karykatur otwartej 
w Łodzi, 

Numer bieżący zawiera nadto obszerną Kro. 
nike Rdziecką, pośw ęconą sprawom  kłerackim 
w ZSRR. 

Ostatnia strona 
Iwych not. 


przynosi stereg  cleka. 


danvch í pomimo swych niewielkict 
wymiarów kryje w scbie największ« 
tajemn'ce. 


Bardzo cenne sa zebrane prze: 
autora i reprodukowane w ksiryźce 
ilustracje, przeważnie ciekawe foto- 
grafie z natury. Ponad to, tlumacz 
przytoczył szereg pozycyj bibliogra 
ficznych, które mogą służyć poszerże 
niu i pogłębieniu wiedzy czytelników 
w dziedzinie entomologii. 


Kończąc ten krótki przegląd wy: 
dawniciw Biblioteki Popularno-Naukc 
wej niewątpliwie bardzo votrzebnyc" 
1 pożyłecznych, wypada jednak pod- 
kreślić, że z siedmiu wydanych do 
tychczas tomików aż pi dotyczy 
przyrodniczych gulęzi wiedzy. Wyda 
je mi się, że redakiorzy Biblioteki po 
winni, ze względów całkiem zrozu 

| miałych, uwzględniać w szerszym niż 
obecnie zakresie również wielki dzia! 
nauk humanistycznych (historia, 
cjologia, filozofia, ekonomia), w 
rając publikacje temalycznie i tr 
wo bliskie sprawom f zagadnieniom 


swych badań. | naszvch czasów. W ten spesćh wy- 
„lstnienie owada — twierdzi Rostand | tworzyła by się w wydawnictwach 
— stawia przed nami niezliczone za- Biblioteki 


Populatno-Naukcwej równo 


| waga, której brak niejeden czytelnik o 


| zainieresowaniach humanistycznych 
dotkliwie dziś z pewnością odczuwa. 
B. D, 


—_M. 318 GŁOS ROBOTNICZY Str. 9 


Wolność prasy, czy jej niewola 


? Zwolennicy demokracji zachodniej en- | jąc objąć zabójczym uściskiem również |cuskim nastrojów reak Dla tych klas społecznych, które nie w 
tuzjazmują się ogromnie zasadą „wol- |kraje kontynentu, „Prawda“ podaje kon |monstrowanie rzekomej formułkach ,, „demokratycznych*, lecz w 

asy", co stanowi rzekomo Jedną kretne wypadki wykupienia szeregu fran |Ści, a nawet szkodliwości paktu francu- prawdziwej demokracji ludowej upatru- 
ch właściwości tej demokra- |euskich dzienników i agencji przez an- |sko-rosyjskiego, zawartego przez de jją podstawę i rację swego bytu, nie ist- 
« Od teoretycznych „zasad do praktycz |gielskie i amerykańskie koncerny, Akcja | Gaulle'a w 1944 r.; 8) wykazywanie po- |nieją watpliwości przy rozstrzygnięciu 
nego jch stosowania droga bywa niekie- |ta jest zakrojona na tak szeroką skalę, |trzeby zmontowania bloku zachodniego, |takiego dylematu: tlepsze i ko- 
dy daleka i nie ystko, co się głosi z |że sięga nawet do wydawnictw... socja- |w którym istotną rolę odgrywałaby tzw. |rzystniejsze dla interest aństwa | mas 
wielkich trybun światowych, ma walor |listycznych  (,, Agence d'editions et de współpraca francusko-brytyjska, Pro: |pracujących — czy pewne, przejściowe 


rzeczywiścię obowiązujący.. presse“). Magnatom prasowym nie brak |gram ten nie jest dla nas nowością: pew |zresztą, ograniczenia samowoli praso- 
Sprawę „wolności prasy* w krajach; ani tupetu, ani pieniędzy ne jego fragmenty, z odpowiednimi oczy |wej, powściąganej przez funkcjonariu- 
Zachodu, zwłaszcza w Anglii i Stanach | Cele tych machinacji s rdza przej- e modyfikacjami, propagują i w |szów publi odpowiedzialnych za 


znych, 


Zjednoczonych, oświetlaliśmy już nieraz |rzyste. Opanowane przez kapitał zagra: |Polsce sfery reak 
l to dość wyczerpująco. Jak wskazują niczny wydawnictwa szybko puszcz 


ne, a zwłaszcza ci, |każde pocią 
którzy nieco zbyt dosłownie i na serio |czy też „wolno 


zupełnie ścisłe i wiarygodne dane, w |farbę i ujawniają bez żenady tendencje | wzięli na się funkcje — opozycji,J. Król. |w rękach kapitalistyczny 

cała prasa, z bardzo nielicznymi swych chlebodawców Mości. Takie podobieństwa programowe |biorców, nieodpowiedzialny 
wyjątkami znajduje się w rękach 9 po. | Program ten — jeśli idzie np. o Fran- nie są, rzecz jasna, przypadkiem, świad- |kim, którzy tylko własne Interesy mate: 
tężnych koncernów, na których czele sto |cie — daje się streścić w trzech pink- czą one wymownie o wspólności na- |rialne mają na widoku. 
ją tacy magnaci prasowi, jak lordowie 1) urabianie w społeczeńs tchnień i dążeń calej reakcji światowej B. D 
Rothermere; Kemsley, Beaverbrook | im rrr rrr TY ANEAN ENADE ENN 


podobni. Spośród dzienników - londyń- 


skich trzy zaledwie — w tym komuni- F 4 = pa | 
styczny „Daily Worker“ I labourzystow= A £ | 
ski „Daily Herald“ — wolne są od tej Z PA dra 


kurateli, jeśli zaś chodzi o prasę pro» 
wincjonalną, sprawa przedstawia gię |. Przestępując zaledwie próg portierni 'zruinowało ja bardziej niż 
jeszcze gorzej. Państwowych Zakładów Baw. Nr 15 włókiennicze. Okupacja zosta 

W Słanach Zjednoczonych, według in- WARE Só, + ZNA: b RBL, tke: _ demoralizację. [się bez pasów skórzanych. 
formacji specjalnej komisji senackiej, |! takich murach pracowali zapewne na: [me 4 teraz jest I RADARY 
a j italis jah koncerata Akg] V imie” i teraz jest już o wiele lepiej, Jesi 
pod kontrolą kapiłalistycznyc si dz adkowie, ny ich z warsztatów rze- |nadzieja, że ta „brzydka choroba” będzie 


inne zakłady | ne takie, jakich używali Niemcy W 
ła ponadto „czasie wojny u siebie — mogliby obziść 


Ogromne: sumy wydaje firma na skórki 
jelęce, bo pracować bez nich nie możn 


nów, w których rej wodzą różni Haer- 3 owego skrawka roli põ- wkrótce zupełnie wyleczo Również ? kupow a na walnym ryńku x 
słowie, znajdowało się w 1940 r. — 40 zganiał taki Zajbert ; stary Poznański. produkcja się dobrze. Od /sierp- PO petne fantastycznych cenach: Takle 
proc. wydawnictw codziennych į 50 prac. | Patrząc na to błotniste podwórko z roz nia 1945 r. się. z 315-tu ; 919 1 WI le tym podobnych. tri ności. ma 
tygodników, a nie trzeba dodawać, że |rzuconymi na „chybił traiił* nawpół roz- 4 firma_„Zajbert”, Żarów AA dyrekcja ki 
wśród tych czasopism były właśnie naj- |Falonymi budami, komórkami, przybur Ast $0 kro- 7 EENT aaura „na Na sh aia 
poczytniejsze i najbardziej wpływowe. | Jówkami, mimo woli człowiek ogląda się, 237. a w lutym SRA RÓS WSBAIA EE sf 
W tych warunkach wydawnictwa nieza: |7 niepokojem, czy sterczące w tym guli- | 1947 r. będzie 318. 70 z niet na by usi BLI 
SĄ Š matiasie dwa kilkupiętrowe budynki n M ER 3 PO T ESROn Sy”. USED ARENS 
leżne nie mogą wytrzymać konkurencji | ryną za chwilę od huku maszyn? Nie pozostanie też w tyle i przędza|- |nienie Centrali Zarządu Przemysłu Włó- 


i prasowych dyktatorów i prędzej, czy | Starym murom ani Się nawet nie śni 
później bankrutują. W związku z tym |o rozpadaniu. Wręcz odwrotnie. 


na „odpadkowej* czynnych jest 0-|kienniczego i jegò wy Jako przy» 
ecnie 2 tys. wrzecion, w lutym zaś bę: kład złej organizacji robotnicy podają 


zaznacza się w USA staly spadek liczby | desek i cegieł w podwórzu, rudery z dzie 4,020; „cienka“ zaś z 5.800 przejdzie | wiele faktów 

wychodzących czasopism, mimo, że ogól |trakcie rozbiórki — ot wszystko przygo. |"3 18500 wrzeefon, - Po co mówią — mamy jeździć 
na cyfra nakładów wzrasta ì wynosi towane, by fabrykę odmłodzić. Maszyny remontuje się własnymi siła- PO cewki na drugi koniec u kiedy 
ostatnio około 48,5 milionów egzempla- | Nie idzie to wcale tak łatwo. Wpraw- | mi. Brygady monterskie. złożone z maj. |“0Žemy J- costać bli 


rzy. Ten stan rzeczy daje pojęcie o za- dzie surowce i półfabrykaty -nie są już jstrów i robotników zbierają stare części] Dlaczego nie dostajemy nicielnic, gdy n: a 
sięgu wpływów, wywieranych przez kon [pod gołym niebem, ale pod świeżo wy” j yn, sami je szwejsują, ych fabrykach mają ich za du 
cerny prasowe na opinię publiczną, a do budowanym dachem, lecz ścian jeszcze uruchomienia jest już 
jakich celów zmierzają i komu służą te [nie ma: skrzynie zaś, brak których tak przedwojennego, bo ú k 


e ma się czemu dziwić, .że robotnicy 


nie są z tego stami rzeczy zadowc 

koncerny. — dowodzić chyba nie. trzeba. bardzo daje się odczuwać na innych fas ca maszyn było nieczynnych. Produkcja przecież na ri dlerpi 
jak tnt sklewska Prawda“ |tpykach mokna fi jeszcze na deszczn, i Mogi oby jednak już teraz być o wiele le-|ropkj robotnicze. A trze bi diode: śe 

Jak informuje moskłewska „Prawda”, | Wilgotnć opakowanie na pewno nie idzie nish, gdyby nie. braki techniczne. AT źkich ki 


Ri a kia NENYA E z zajbertowcy pracu ch kro 
macki anglosaskich kapital tów praso- |hawełnie na zdrowie. Nie tylko zresztą Dla tkałni np. trzeba im koniecznie 300 nach na któ Z 4 AA 
wych_wyciągają się coraz dalej, próbu- |o zbudowaniu mazazynów nie pomyślał tysięcy nicielnic. Brak ich powoduje du- |niż na normalnych, a przejść na Aki leż 
r A | stary ZAjbert. Nie pomyślał też o kana- | że postoje. Przędz aa akak Tri s ikte A 


x à H c zaś nie ma pasów. | nie mogą tak jak inni. Mamy vadzieję. że 
Rejestracja kart na mieko lizacji. Ba, kobiety zgrzane od roboty Radzą sobie wprawdzie jak mogą — np.|te trudności nie ws OGREJA I 


e e potrwają dlugo, że 
muszą w płócie! „ła ł Ho- | zas T £ s > 8 nie potrwają dlugo, 
Wydział Aprowiaacji 1, Handlu Zarządu | dzić 2 dupe piei nnych „łaszkach" scho- | zastępują je gumowym „wężem strażac- |więcej nie stanie na przeszk 


Meajskisgo w Łodzi podaje do wiadotiości. te RETE PSApł yt: do ustępu. | kim, PE również nałożyć pasy bertowcom” w urzeczywistnieniu ich pię- 
č a parciane, z tych ostatnio niewiele zresztą | knych planó 

na mleko na miesiąc grudzień x kart DQ na- | ra fabryka. Niemieckie -panowanie mieli pociechy. Gdyb: iy nazumow; SA a 3 

leży zarejestrować II kupon rejestracyjny w ~! Rumowa H. Wiśniewska 


10-cju Stacjach Sekcji Opieki nad Matką 1 


Dziociriem. Z kat Dz. 1—8, M (Maclerzyńskaj 

ML, (dia chorych), I kupon rejestracyjny w 

sklopach miejskiej sieci rozdzielczej w nie- E j 
przokraczalnyın terminie do dnia 20 listopo- zy a 


da wiecznie. 
Po tym terminie żadne reklamacje uwzglę- 


A 
NA spisują się dzielnie 
Dożywianie dzieci i młodzieży 1. | braniu przyjmowane s4 nowe członkinie. |. Jedib zoslata to Ltaremi: da dala 


Po przerwie wakacyjnej akcja dożywian: aj Obecnie kolo liczy ok J z 
dzieci zostala wrnowłona | w ciqgu ub.m.| 70 procent Slano ia olo stu członków — dzisiejsz 


yo z braktr lokalm 


bylo nią objętych 70,461 dzi: > GRA . {ma przedszkola, żłobka i w 
Y SA Aana. pe A 733 Ale to dopiera początek! Na ostatnim | fabryce, w której zatr ud st 900 
el I mlodzież fak przedszkoli, szkół powszech- zebraniu kola apadla uchwała w spra- | kobiet nie ma żłobka | prze lszkola! Dzie 
nych jak | średnich, zawodowych | wieczor wie werbunku: każdy towarzysz w prze|ej są nawet bardzo zadowolone z t 
wych. ciągu bieżącego miesiąca zobowiązał się | stanu. rzeczy. Przyprowadzone 


zwerbować jednego godnego członka | matkę do fabryki hałasują calv dzie i 
partii. Uchwała ta będzie na pewno zre: | przy maszynach. O wiele lepieł im się tu 
alizowana, gdyż zostałą żarliwie przy- | podoba aniżeli w przedszkolach, bez 
jęta przez zebranych. równan t f 


Baczność członkowie PSS 


W związku z przeprowadzanymi wybo- 
rami do Komitetów Sklepowych Powszechnej 
Spółdrielni Spożywców, przypominamy człon- 
kom tejże spółdzielni, iż w najbliższych 
dniach odbędą się wybory Komitetów Skle- 
powych do następujących sklepów: miano- 
wicie 18 listopada sklep nr. 1. Piotrkowska 
292, miejsce zebrania — 8 gimnazjum Pabla- 


wiecej „zabawe 

Nie tylko towarzyszki werbują kobie- | Matkom za ta corzej sie 
ty pracujące do partii. Do pracy zabrali | pokojem spoglądają na dzieci 
się ostro wszyscy bez wyjątku towarzY- | gajacz w obłokach kurzu I F 
sze, Zaszczytnie wyróżnia się tow. Mi| zbyt br 
kołaj Kubala, który sam jeden zwerbo- 
wał 25 nowych wartościowych ludzi do 


ko maszyn. Lokal na prze”szkr 


le by się znalazł 


nicka 34: Sklepy: Sienkiewicza 85, sklep at. p pis ai wych ludzi do | sze ną wykończnnie vir znajłujące 
140, 104, siejsta zebrania Nawiot 12; Skiep partii! Aktywne są na tym polu także |-go sie na posesji fabrycznej 

22 miejsce zebrania 11 Listopada 27 — szko- młode członkinie jak towarzyszka Gu-|  peerowcy sn pomimo weri 

lo; Sklep 144 miejsce zebrania Nawrot 12. ś p: zulkowa Julia i inne A mistycżni. Tak. cty. Marzel 

19 listopada odbędą się wybory do sklepów Mikołaj Kubala „Wazta” Ze słuszną inicjatywą, godna naślado= | mysirhy odhudnwaś" — mówi je 

38, 20, 7, miejsce zebrania l-go Maja 87 — wania, wystąpiła sekretarka koła tow, może ( je! 


szkoła. Sklep 134, 25, miejsce zebrania Lima-| Ogromna zmiana zaszłą w pracy or- | Sikorska. Wszy: 
nowskiego 124, sklep 95. 72, miejsce zebro- | ganizacji „Warty“ w przeciągu kilku | zbiera doda:h 


stkich nowych członków 
m raz w tygodniu I oma- 


tla Nowo Zarzewska 62, $klepy 32 1 68 miel- | ostatnich tygodni. wia z nimi pajważniej: zagadnienia a=: 
Sca zębrania 11 Listopada 192/194. Do niedawna koło liczyło 36 członków | partyjne — wskazuje na zadania i obn- Nagroda Męrscka 7a meo 
z — więks stanowili mężcz W | wiązki c na_ członkach Po! o mrżascach wieżźniów w chozas 
ŻALUZTIE fabryce, w której.na 1.200 zatrudniony Parti Ro czej, Toteż na zebrani: ch a Mieiski dasttno wii p d 
Fabryka żaluzji drewnianych, zimo- jest 900 kobiet było zaledwie kitkan: koła nowi członkowie na 1i ze st | Pot pi F now 


wych, letnich do okien, drzwi I wystaw ||członkiń PPR. 
nowoczesnych. Od sierpnia począw 


mi zabiera 


Bitlerowekich W 
cyjnych, 19.000 zł 
herackiej pn. „Nar 


y organizacja 
zaczęla rozrastać sie normalnie. Maso- 


Wykonule wszelkie roboty stolarskie 


„iP E“ Łódż, Poznańska 51 | wo wstenuja do Pe 


e doha. 


_ Ze zdumi 
Jakże inaczej było tutaj kika mi 


pracujące w Łodzi na htwór 
Tel. 153-97'— dojazd tramwajami 3 1 + Raz w tread u käło każdej zmiany od-jsięcy temu! x | rem więżniów politycz 
bywa swe posiedzenie. Na każdym ze- i —— koncentrac h' lub więzieniych 


KŁOS r 


"anr"*e 


troska | 


c zdrowie dziecka 
przyśw.eca RTPD 


Kolorowe plakaty w poczekalni poliklini- 
kl Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci przy ul. Narutowicza 30 pontczają 
matke jak pielęgnować, jak karmić i jak 
kąpać dziecko. Zanim na chwilę otworzą 
się drzwi przyległego pokoju, w którym 
lekarz opowie mi o życiu polikliniki — 
przyglądam się siostrom. 

Inne są stanowczo i różniące się wy- 

glądem od młodych dziewcząt swych ró- 
wieśnic. Jak gdyby ktoś delikatną linią 
wysubtelnił ich rysy i nadał młodym. peł- 
nym wyrazu twarzom piętno skupionej 
powagi, gdy trzymają powierzone do ba- 
dania dziecko. Tak, nie ulega watpliwo- 
ści, siostry Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci są pielęgniarkami nie 
tylko z zawodu, To przede wszystkim ko- 
biety o pełnej świadomości wielkiego 0- 
bowiązku wobec dzieci klas pracujących 
Skromne, bardzo skromne uposażenia nie 
zrażają ich do pracy, którą pojmują Sze- 
roko i wykonują z dumą i powagą. Dr 
Dolińska, lekarz polikliniki potwierdza 
moje przypuszczenia, mówiąc w pełnych 
uznania słowach o swym personelu po- | 
mocniczym. — Przechodzimy do spraw 
polikliniki: z ciekawością słucham obiaś- 
nień lekarza. 
S Nie mogę zrozumieć i nie mogę prze- 
boleć, mówi dr Dolińska, dlaczego w mile 
ście naszym, w którym dwie trzecie ba- 
danych dzieci zagrożonych jest gruźiicą 
świecą pustkami dwa piękne uasze pre- 
wentorla: to w Karpaczu ł to w Rudzie 
Pabianickiej". 

Anemiczne dzieci Łodzi zamiast wcliła- 
niać jak największą ilość świeżego po- 
wietrza į wypoczywać, zapełniają i tak 
faż przepełnione duszne mieszkania. Mat- 
kl zaś skarżą się, że Chętnie oddałyby 
dzńeci do prewentoriów, ale trudno im 
wyrwać ze swego z trudem ułożonego 
budżetu miesięcznie 1500 zł na opłacenie 
kosztów. Do niedawna jeszcze prewen- 
toria były przepełnione, bo były bezpłat- 
ne. Dzisiaj stały się mało dostępne. 

Słuchając pełnych trosk stów lekarza, 
zastanawiam się nad jednym: przecież Z 


pewnością wiem o tym, że na mocy ukła- 
du zawartego przez Ministerstwo Prze- 
mystłu RTPD zobowiązało się do plat- 
nych badań lekarskich, zaś w wypadkach 
stwierdzenia niedomagań, dzieci leczone 
być maig na koszt Ministerstwa. Gdy py- 
tnm, czy te przepisy znane są robotnicom, 
dowiadnię się, że owszem, matki, wiedząc 
o powyższym | chcąc umieścić dziecko w 
prewentorium zwracały się o zwrot kosz- 
tów. Odmawiano im z reguły. 

Czyżby dyrekcje fabryk po prostu nie 
znały przepisów ich obowiązujących? 

Wróćmy jeszcze jednak do spraw poli- 
kliniki. Dobrze wyposażona posiada apa- 
raty Rentgena I osobną przychodnię den- 
tystyczną. Korzystać z niej może każde 
dziecko pracujących rodziców za mini- 
malną opłatą 25 zł. Leczenie zaś zębów 
od 40 do 70 zł. Frekwencja dochodzi do 
1000 dzieci miesięcznie. Byłaby ona bez- 
wątpienia większa, gdyby klinikę odpo- 
wiednio zareklamować. Śmiem bowiem 
twierdzić, że niewiele matek w naszym 
mieście wie o tym, że dziecko jej może 
być zbadane przez lekarza pediatrę, chi- 
turga, laryngologa czy specjalistę chorób 
płucnych z pominięciem dużego wydatku. 
W taki oto prosty sposób pope'nia wiele 
kobiet niepotrzebne marnotrawstwo pła- 
cac zamiast 25 zł co najmniej dziesłęcio- 
krotnie za tę samą poradę prywatnemu 
lekarzowi. 

Stanowczo propaganda RTPD iest nie- 
proporcionalna do zadań i zdobyczy tej 
pieknej instytucji. A trzeba by o tym po- 

śleś. Warto, aby nie tylko w dzień 
święta RTPD o nim mówiono. Warto, bo 
przecież chodzi o dobro najwyższe, 0 
zdrowie młodego polskiego pokolenia. 


J. Szczepańska 
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Rozbudowując sieć żłobków i przed- 
szkoli, stwarzamy naszym. dzieciom 
warunki najlepszego rozwoju fizyczne- 
go i psychicznego 


Dla organizacji kobiecej 


winny się znaleźć lokale 


Nie wiem czy wszystkim naszym członki- 
niom znana jest siedziba SOLK położona w 
centralnym punkcie Łodzi przy zbiegu Piotr- 
kowskiej | Andrzeja,  Niewtajemniczonym 
przechodniom olicznym zdaje się zapewne. 
sądząc po ilości dużych emblematami SOLE 
ozdobionych szyb, że organizacje nosze dys- | 
ponują lokalem obszernym. Nie jeden może | 
i niezadowolony pomyśli, „na co zajmują fe | 
baby tyle miejsca na biura, skoro ludzie nie | 
mają gdzie mieszkać” — Tak to się przed- 
stawia optycznie, ale spróbujmy wstąpić do, 
tego tak dużego ma oko lokalu posiedzieć w 
nim x godzinę i wtedy latwo się przekonamy, 
że pomieszczenie jakim organizacja łódzka 
SOLE dysponuje jest niestety w tej chwili ze 
względu na rozbudowaną w różnych działach 
prace organizacji zbyt już ciasny. Tok życia 
całej porad 14 tysięcy członkiń liczącej or- 
ganizacji skupia sie w dużej sali przeznaczo- 
nej na kursy (w której zresztą w permanen- 
cji kursy się odbywają), średniej wielkości 
pokoju, w którym mieści się sekretariat I 
kuchni, która ze wzgiędu na ciasnotę lokalu 
wyznaczona została jako uzupełniające po- 


mieszczenie dla niektórych kursów. jako po- | 
czekolnia dla interesantów Í miojsce zalat. 
wienia spraw wymagających szybkiega omó- 
wienia itp. O tym by w tej sytuacji lokalo- 
wej mogła którakotwiek z członkiś lub zarzą- 
dv znależć w naszym tak imponującym lo- 
kalu jakiś kąt dla omówienia w spokoju ja- 
klejkolwiek sprawy, mowy nie ma, gdyż 
tłoczno tu, gwarno stale. Dzień w dzień piro 
wija się tu kilkaset Interesantek, kursisiek, 
bądź czlonkiń wpadających na chwilę by do- 
wiedzieć się „co tam nowego słychać”. 
Lokal 1 sekretariat Ligi Kobiet to jedna z 
najrojulejszych siedzib organizacji o charak- 
terze społecznym mieszczących się w Ło- 
dzi. Tu instruktorki organizacji 1 nle- 
zmordowana jej przewodnicząca po za pracą 
organizacyjną bądź kulturalno-oświatową w 
terenie załatwiają dziesiątki spraw jakie stoją 
przed nimi każdego dnia, Tu przepracowy- 
wone są plany pracy, zbierają się komisje, 
obraduje zarząd tu tak jak 1 w terenie pra- 
cujq przewodniczące wydziałów. „Ubogo, lecz 
chędogo” jest w naszym ligowym lokalu, 
nlostety jednak strasznie ciasno. Ta ciasno- 


te paraliżuje pracę, utrudnia rozwój tak świeł 
nie rozwijającej się organizacji. Na skutek 
braku odpowiednich na ten cel pomieszczeń 
paraliżowane są akcje w charakterze oświa- 
towym, nie może się rozwinąć akcja warsz- 
tatowa, cały szereg pożytecznych planów 1 
zamierzeń nie może zostać zrealizowanych, 
Kozwój 1 rozbudowa organizacji koblecej 
krzewiącej Ideę posiępu, dążącej do podnie- 
slenia fachowości wiedzy 1 kultury wśród naj 
tzerszych warstw kobiet, a broniącej rów- 
nocześnie interesów każdej kobiety I jej dzio- 
cka mie powinna być utrudniona przez tak 
zewnętrzny 1 skądinąd dający się usunąć 
czynnik — jak brak odpowiednich pomiesz- 
czeń. Należy się też spodzlewać, że w ra 
szym mieście, które skądinąd cierpl na prze- 
rost knajp różnorakich, barów 1 teslanracji 
znafeźć się powieny lokale dla organizacji 
spolecznej, pracującej twórczo I mogącej w 
ciągu roku swego dzialania wykazać się po- 
ważnymi wynikami swej pracy. 
Członkini Ligi Kobisł 
RE 


Co robi dla dzieci RIPD 


Każda z nas na odcinku prac społecz- 
nych związanych z opieką i troskę o roz- 
wój zdrowotny i umysłowy dziecka 
zetknąć się musiała z działalnością Ro- 
botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie 
ci. 

W latach okresu międzywojennego na 
terenie, Łodzi towarzystwo to wobec 


trudności na jakie napotykało przy reali- 
zacji pelnego programu swego działania 
ograniczało swe funkcje do ratowania 
zdrowia dziecka robotniczego zajmując 
się profilaktyką i walką z gruźlicą. W 
Nowej Demokratycznej Polsce znalazło 
lopiero odpowiedni do swego roz- 


ono 


woju 


klimat, możność realizowania 
swych celów i pełnego w szerokiej skali 
zakreślonego programu działania. Głów- 
nym i zasadniczym celem wszystkich 
prac podejmowanych przez RTPD to 
ópieka nad dzieckiem robotniczym Idąca 
i worzenia temu dziceku „takich 
f życiowych, które by mu od 


kołyski dawaly możność równego startu 
z dziećmi innych do niedawna uprzywi- 


lejowanych warstw społecznych, Naj- 
ważniejszym momentem w realizacji te- 
go programu jest konieczność stworze- 
nia już maleńkiem dziecku jak najideal- 
niejszych warunków dla jego rozwoju 


W przedszkolu apetyty zawsze dopisują 


Porady kulinarne 


W okresie zimy wobec braku innych !a- 
rzyn kartofle stają się niemal że podstawo-* 
wym artykułem naszego pożywienia. Każda 
x nas ma w piwnicy zamagazynowaną pew- 
ną ilość na zimę I od nas samych zależy by 
nasza kuchnia oparta o dania sporz 
z kartofli była smaczna, urozmaicona 1,po- 
+ywna. Poniżej naszym czytelniczkom podaio- 

| my szereg różnorodnych przepisów na spo- 


U S-RADI 


TAND — SZYBKO — FACHOWO 
badanie emisji jama. 1 
REWELAGIA corabiane fal krótkich. 
Rowocześnie urządzon? laboratorium. 


daszosoonasa O 


(6660930292 DERIN. 


rządzanie potraw z kartofli. 

Kotleciki. Ugotowane zimne kartofle prze- 
puszczamy przez młynek do mięsa, dodajemy 
jedno surowe jajko, na pół kg. kartofli małą 

żeczkę mąki, solimy do smaku 1 jeżeli ma- 
my w domu trochę drobno pokrajanego mię- 
sa lub kiełbasy przydziałowej, bądź skwar- 
ków, dodajemy je do przygotowanej masy. 
Wyrabiamy ciasto, formujemy kotleciki, ob- 
taczomy je w mące pomieszanej z bulką 
tartą | smarzymy na tłuszczu Podajemy z 
jakimkolwiek sosem lub ćwikłą. 

Farsz kozicfiony do plerogów. Świeżo 
ugotowane, wystudzone kartofle, kawałek se- 
ra krowiego albo twarożku, przepuścić przez 
maszynkę do mięsa, godoć przesmarzoną 
cebulkę, dobrze wymieszać, nie zawadzi do- 
dać jedno jajko. Nakładać do pierenów pat: 
dzo duża 


fizycznego i zapewnienia starszym dzie 
ciom najlepszych warunków rozwoju 
psychicznego i umysłowego. W tym ce 
lu RTPD dąży do objęcia całokształtu 
opieki nad dzieckiem poprzez zakładanie 
1 prowadzenie poradni dla matki i dziec- 
ka, ;źlobków, „przedszkoli, szkół, świeblie, 
ogródków jordanowskich, zakładów wy- 
chowawczych, Domów Kultury Dziecka, 
teatrów kolonii 1 półkolonii, prewento- 
riów, sanatoriów, poradni lekarskich lip. 

Realizując swe cele, dążące do zapew- 
nienia w myśl wysuniętych postulatów 
jak najlepszych warunków rozwojowych 
diecku robotniczemu tworzone przez 
RTPD instytucje jak np. żłobki i przed- 
szkola są wynikiem tego co dać może 
dziecku wspólna praca lekarza i pedago- 
ga oraz troskliwa racjonalnie i madrze 
pomyślana opieka. Szczęśliwie połączo* 
no w urządzeniu tych placówek cetowość 
z wymaganiami estetyki — stąd i opinia * 
jaką sobie zdobyło RTPD w budowaniu 
żłobków i przedszkoli wzorowych. 

W naszych powojennych warunkach 
ze względu na brak odpowiednich pomie 
szczeń i pieniędzy nie wszedzie już por 
wstać mogą instytucje opieki nad dziec» 
kiem — modele. Często matki robotnice 
dla zapewnienia opieki swym dzieciom 
na terenie zakładu pracy gdzie sn za- 
frudnione, własna inicjatywa i wvsiłkiem 
tworzą żlobki lub przedszkola. Placówki 
te spelniaja swą pożyteczną rolę w wa- 
runkach jednak często dalekich od ide- 
ał 


u. 

Dobrze by było by RTPD zajęło się 
tymi żłobkami i przedszkolami — paria- 
sami. Nie bedą one efektowną pozwcją 
w dorobku instytucji i wiele pracy I Wy- 


g- 


sitku trzeba będzie włożyć dla podriag 
niecia ich do wymaganego -poziomu 
Niemniej pomoc i wskazówki, którymi 
by RTPD tym placówkom służyła przy: 
czyniła by się do usuniecia istnieiacych 
na ich terenie mankamentów z karzvścią 
dla dziecka robotniczego, Dornbkiem 
półłararocznej pracy Oddziahy 7 śdzkie: 
go RTPD iest stworzenia R żłobków 1€ 
przedszkoli, 2 świetlie dla dzieci, wlas- 
nej — szkoly powszechnej i gimnaziumi. 
2. prewenłori. , ambulatorium, porad: 
ni przeciweruźliczej i dentystycznej oraz 
teatru kukiełkowego. 

Dorobek to bardzo duży uwzelednia- 
jac, że każda z tvch zoreanizowanych 
nlacáwek potraktowana być może jako 
mode! dla wszystkich tern tynu instvtir- 
cji powstaiacvrh nie tylko w obrebie 
naszego miasta ate i kraju, 


J.K. 
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Łódź, ul. Piotrkowska 100 „3 0 L f D AR N 0 S c“ 


w Warszawie 


Oddział w Łodzi, ul. St. Jaracza 63 


E 
Sprzedaje detalicznie: 
x A a| 
rowadzi działy: |% $ 
Włókienniczy: wełny, bawełny, płótna, ; | Æ 


jedwabie; — koniekcji; — artykułów 
gosp. domowego: emalie, szkła, porce 
lany, fajanse: — materiałów piśmien- 


UBRAVIA MĘSKIE z 50 proc. welny  —  w-cenie zł 8.160.— 
PALTA wE Aea całej podszewce 


nych; — zabawek;— dingerli; — pas- i wa — w cenie zł 4.425.— 
mentor PALTA AE na calej podszewce 
i watolnie — uw cenie zł 5.550.— 


Wielki wykór trykotaży wysokogatunkowych: 


SWETRY, BLEZERY, PULOWERY, REFORMY WEŁNIANE, SZALE i INNE 
ARTYKUŁY w cenie od żł 1,750.— do zł 4.500.— 
KOSZULE MESKIE zł. 560.— f 


o le c a: 


najwyższej jakości amerykańskie my- 
dła, aożyki, maszynki í pendzle do go- 
lenia, pastę do obuwia, proszek do zę: = 
bów, wieczne pióra w dużym wyborze, || EE 
zeszyty szwedzkie, ołówki, pałefony, | 

= 

= 


Igły do pałefonów, igły do szycia, igły 


do maszyn, nici I wiele innych. Członkowie Zwiąż 


Zawodowych, za okazaniem legitymacji, 
otrzymują 10 proc. rabatu. 


Duży wybór. _ - _- Umiarkowane ceny. ||= 
PA L a EUEN A A WT TREO GG 


OGŁOSZENI A DROBNE Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO. | REKORD” (ul Rzgowska 2) 
Lekarze PAŃSTWOWA FABRYKA OBRABIAREK |, Dziś i, dni następnych komedia pólityczaś Ji. | „NIEUCHWYTNY SMITHS 


Ilana Ursyna Niemcewicza „Powrót Postati p BAIA“ (ul Francisznańske 81) 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. | Širzelczyka poszukuje 2 sily urzędnicze Jo ra. | której ideologia me stacia nic z dawnej skiu. | NIEBO JEST DLA WAS" 
Porady ambulatoryjne 1 domowe lekarzy spe- | "uby. Zgłoszenie osobiste do Wydz. Personal. |ajności. Kapilalne postacie komedii odtwarzają: | .1A4RY* tat" Sienkiewicz» 40) Pá 
sjalistów Przyjęcia 1009 _ (a itie Ai i L 4 B. Bronowska, J. Godiewska, A. Jaraczówną,| „SKARB. RODZINY GOUPI* 4 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób | POTRZEBNI czeladnicy i szwaczki do szwalni.|J. Polakówna, K. Dejmek, S. Łapiński, L. 9r- ;ZACHĘ ŁAC tui. Łętarna 20) 
wenerysznych i skórnych, Al 1 Maja B Przyj: | Zgłaszać się, Zakład Krawiecki Rzgowska 104 don, L. Pietraszkiewicz, A. Possart, J. Świder. | „DOROŻKARZ NR. !3 
muje od 8—10 | 4—7.ej. Tel. 212-88. J, Stratyński. ki 1 Z. Skowroński, R ena Wladyslawa! MUZA" (Ruda. Pabianicka) 


2 Ka zmarskiego. Dekorazje | kostiumy Aliny Jaj „SREBRNA FLOTA" 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj: | DZIEWIARZ-ka na swetry potrzebni, Piotrkow. ksi p Plr J. Millera. Tańce układu| ADRIA” tot Marsz Stalina 1 (Glówna; 


tenira: 4-tej do -ej — Świętokrzyska, 6|ska 120 m. 16. J. Mieczyńskiej. SRZENI KAPITAN" 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpiala Ko. | PSZUKłwanie pracy PATRICE. ZWARIOWANE „LOTNISKO 


r l d 
chanówka Spem chorób nerwowych przyjmuje | Buchalterię ma godziny przyjmę stale. Oferty eA OJEW. dc 


n h jego „P. Dama. | OSWIATUWE (Rzgowska na) 
4—6 Piotrkowska 16, tel. 2 pod „Podalkowiec* I ało fo Preiz Sanik „CZŁOWIEK | ZWIERZĘTA 
f : | Dod, di ci Kvzląt- 
Dr. ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akuszeria | RÓŻNE Zelwerowi: ED w roli tytułowej. W Dod. dia dzieci Wilk i 7 Kuzląt 


ń > „OŚWIAŁOWE” (Kapernika 5). 
— powróciła i przyjmuje obegmie Łódź, ul, Piotr- A „występują: E. Kunna, M, Dabrowska, A. Ła- i k 

kowska. 70 m. 8 tel 212.22 podr. 8-6 pp. PRACOWNIA FUTER Sabat M., Plotr- | pikis T ożniak, B Fijevska, M. Koranówna, | _ Nieczynno z, powodu remontu, 
owska 7 E g kówska 92 m. 67, Tel. 216-54. BE REM An Boguckić J: a 

Dr. RATAJ;ŁURAKOWSKA specjalistka cho- 


FOTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przeazó) ko, | Alek RS Borac JAA i 
rób skórnych | wenerycznych u kobiet, kosmety- E | e ESINE Sma Zelwerow:cża.. Dekoracj „Potrzekni 
ka lekarska. s  2=T iP ikie doj ty, le , A Ą 
a POWA. 88. Godz a RS EE ędRDł 0. - "| TEATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA”, wykwalifikowani krawcy 


Dr. KONDRAGKI specjalista chorób Żolądka, | TŁUMACZ przysięgły języków angielskiego, |, Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19 „WE. Zgłaszać sę do Państwowych : akla- 


kiszek, wątrcby. Narutowicza 86, przyjmuje | rosyjskiego, francuskiego, niegnieckiego, — Naru | SOLA WDOWKA” poraz 7b.ty 4 ostatni. Kasa || dów Przenysta Bawełnianego Kr 3 


e y, $ k teatru Czynna 6d godz. 11. j a 
3—6, telefon 206.99. towicza 74, tel. 276-18. "UWAGA: Wtorek 19 listopada premiera ope- w Łodzi, ul. P.oirkowska 293. 


Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie z; |Zagukbione dokurmerntt |reiki F. Lehara „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA". Wydział Personalny _ 
bòw i jamy ustnej, zęby Sztuczne, Przyjmuje | ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, licencję na TEATR KAMERALNY D. Z. PYT YZY FEET AT a 

Poludniowa 46, tel. 268-91, handel okrężny na nazwisko Gawrysiak Edward przy ul. Daszyńskiego Uśmiechnij (Sioi 
Dr. Tadeusz CHĘCINSKI asystent szpitala skór. | 730: przy ul. Szerokiej 4.6 Teatr ssie a D. 2. gra z niesłabną g 


no-wenerycznego Matii Mogan przyjmuje | sah "m w F 7 powodzeniem mede G. B. Shawa - „M 
od 4—6. Piotrkowska 167, tel. 2081. udka AAR | Fotoaro Dzis miedzią dwa, w togi 
Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób TEATR „SYRENA* Traugutta 1 kolejne pizedstawien'e. Udział biorą: A._Chronic- 
wenerycznych i skórnych, 6 Sierpnia 2, wznowił| Dziś 2 przedstawienia komedi muzycznej Z. |[i, K. Dejunowić 


Drapinska, H. Drohocka, 
przyjęcia 9—12 | 5—7 oprócz sobót Gozdawy í W, Stępnia p. t. L Duna, J. 


ński, L Horecka, W. veko- 
VSKI specjalist “ bińska, S. Jaskiewicz, A. Mikołajewski, Z. Mro- 
Dr med, S. ZURAKOWSKI specjalista chorb). „M0, Zona Fenelopa Ptaa L. Talarski, Fa. Zukowski 
skórnych, weneryczoych i. moczopłsiowych. w AG: Mada: Pea Maki i 
Piotrkowska 33 godz, 12—1 i 3—5. D: „ czł biorg: Maris Bieńcka Manan KINA 
> ąbrowski, Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie 
Kupno i sprzedaż woński, Waclaw Jankowski. Waclaw Kucharski, | POLONIA" (eswnea Ne. 87) 
SREBRO, złoło—zlom kupuje każdą ilość |Stefcia Górska, Stefana Grodzieńska, Regina| „WIELKI PRZELA P 
Zegarmistrz, Łódź, Piotrkowska 4, tel. 141.64. Grabowska K z Pawłowski Jerzy Pichel | (6 /AC, (Piatikowyka 


poda ii kaiooctai iz W wdw ph ao PiE o „IYRAN* 
CEGŁA do sprzedania hurtowo 1 detalicznie |°%6 Irena Malkiewicz i Stefan Witas. WISA“ (Daszyńskiego T 


loco cegielnia i z transportem Chojny Myślwska| W reżyserk Stanisławy Perzanowskiej, Począ.|' „NASZ OKRĘT" 
29 tel. 141-05. tek przedst, o godz. 16:30 I 19.30. Kasa czyn:| BatłYK" PADEC- ra crs 20) 

n „NASZ OKRĘT” 
Zaotiarowamie pracy AAA GDYNIA” fat Śtut 2 
POTRZEBNI natychmiast: 2 maszynist E TD] Simor zavite” 
gowi Zglossena ` Zjednociene. Pr zaa | gyi WY (RhA -atego 123) 
Pończoszniczego Aleksandrów k. Łodzi Í „GDY MADELON" 


kowa 6-8 Wydzial Personainy. Państw. Centr. Handi. w Łodzi, Włunniasz Zawadzka 16) 


zia" n, 
BUCHALTERA — bilansistę do prowadzenia bu- i „CICHE WESEL 
przebitkowej poszukuje poważna insty poszukują S R A 
spoleczna, Oferty do admin.. pod „Przebit. Magazynów SOUANIR= (A MASIO ZNÓW 


„DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY” 
PRZEDWIOŚNIE” (ut Zeromskiego 74-76) 


PUTRZEBNY jest kierownik techinicziy, specja. | 


ewontualnie za zwrotem kosztów 


lista, do labryki suwaków błyskawicznych. i Pa TE „I5.LEJNI KAPITAN” — Nie kochasz mnie już 

Ty! iko asror gdne si 7 remontw. Zg'oszenia kierować do dy- || woinosc™ tNamorkowstlego 10) — Neż przeciwne, bardzo cle kocham, =, 
$ ciorysem przyjmuje Biuro Parso- || | „U KRESU DROGI" — Nie nie możesz mnie kochać, Żaden mežu 

dO me Lódź. Siecz|| ekeji P. ©. H. Piotrkowska 62) || zona irawe <0 czyzna. nie będze kochal kob.ely w takim sias 

kiewicza 53, || „DZISIAJ 1 ZAWSZE* rym, niemodnym kapeliszuł 
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Z życia portii 
DZIELNICA „WIDZEW” 
ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ PPR 
„_ W środę dnia 20 bm. w sall przy ul. Ogro- 
dowej 18 o godz. 16-e] odbędzie się zebra- 
mie wszystkich sekretarzy kół PPR. Stawien- 
niciwo obowiązkowe, 


DZIELNICA „WIDZEW” 1 
Dziś o godz. 10-ej rono odbędzie się 
©gólne zebranie członków PPR | sympatyków 


w lokalu dzielnicy przy ulicy Armii Czerwo- 
ne 38. 


Prosimy o liczne punktualne przybycie. 


DZIELNICA „GÓRNA-LEWA” 
Dziś* o godzinie 10-ej rano odbędzie 
Blę wspólne zebranie kół terenowych PPR-u 
Wiskitno 1 Dqbrowa w mieszkuniu tow. Ow- 


tana. 


DZIELNICA „BAŁUTY"” z 


Dziś o godzinie 10-ej rano odbędzie się 
zebranie koła terenowego „Marysia” przy ul 
Warszawskiej 53. 


WSPÓLNE POSIEDZENIE PPR 1 PPS 


Dziś o godzinie 10-ej rano odbędzie się 
wspólne zebranie kół PPR 1 PPS przy firmie 
„Poznańskiago” ul. Ogrodowa 17. 


KRONIKA ŁODZKA 


ODCZYT 

Zarząd Oddz'alu Łódzkiego Polskiego To- 
Warzýsiwa Przyrodników im. Kopernika zapra. 
sza uprzejmie na zebranie odczytowe, które od. 
będzie się w niedziele, dnia 17-go fstopada br. 
© godz. Il-ej w audytorium Nr. 61 Un:wersy- 
tetu Łódzkiego przy ul. Narutowicza 68 {głów 
ny gmach uniwersytecki, Ill-cie pietro), na któ. 
rym prof. Dr. Władysiaw Kapuściński wygłosi 
odczyt p. t. „ZIEMIA WE WSZECHŚWIECIE”, 
Ilustrowany przezroczami. Wstęp dla członków 
wolny. Goście placą zł 30— , 


STYPENDIA I ZAPOMOGI DLA UCZĄCEJ SIĘ 
MŁODZIEŻY 

Kolegium Zarządu Miejskiego na poslo- 
droniu w dn. 6 bm, przyznało 39 studentom 
stypendia po 1000 zł. miesięcznie oraz 17 stu- 
Mientom jednorazowe zapomogi w wysokoś- 
ci po 3000 zł. 

Ponadto na tym samym posiedzeniu 26 
uczniom szkół średnich I zawodowych zostaly 
przyznane stypendia w wysokości po 500 zł. 
miesięcznie oraz 25 uczniom przyznano je- 
itnorazowe zapomogi w wysokości po 2000 
Mi. I 15 uczniom jednorazowe zapomogi! w wy» 
Bokości po 1500 zł 


` Wypadki i kradzieże 


POŻAR NA DACHU URZĘDU STANU 
CYWILNEGO z 

Przy ulicy Kościuszki nr, 1, na gmachu 
Zarządu Miejskiego wybuchł pożar. 

Blacharz reperujący dach rozpalili ogleń 
w piecyku dla tozgrzania kolb, który pod 
wpływem wiatru przerzucił się na leżące w 
pobliżu kawałki drzewa. 

Ogień momentalnie rczprzestrzenił się za- 
prażając calemu gmachowi. 

Wezwana straż ogniowa pod dowództ- 
wem pik. Kalinowskiego ugasiła pożar. 


TRZY POŻARY JEDNEGO DNIA 

Niemal codziennie łódzka straż ogniowa 
Jest wzywana do pożarów, wybuchających 
albo wskulek nieostrożnego palenia w ple- 
cach, albo zanieczyszczonych przewodów 
kominowych. 

Wczoraj znów wybuchły trzy pożary spo- 
wodowane przez sadze w przewodach komi- 
nowych. 

Przy ul. Sienkiewicza 36 ugasit ogłeń TI 
mddział Na Kijńskiego 22 — IV oddział. 
I wreszcie na ulicę Rzgowską wyjechały trzy 
pddziały z plk. Kajinowskim na czele. Alarm 
jednak by! przesadzony. Wystarczył tylko 
{eden oddział, by stłumić ogień. 


BOMBA LOTNICZA NA PODWÓRZU 

Mieszkańcy ulicy Naplórkowskiego od 
pamiętnych dni wrześniowych 1909 r. żyli 
jakby na wulkanie. Każdej chwili groziła im 
śmierć, a Zarząd Miejski narażony był na 
wielkie straty. 

Niebezpieczeństwem tym była bomba lot- 
nicza wagi 250 kg. leżąca przy posesji Nr. 
73. Dopiero wczoraj, po uplywie prawie 
dwóch lat saporzy zo strażą ogniową usu- 
aell bombę na Zarzew, 


Dyżury apiek 
Czyńst! — Rotiotńska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska — PI. Wolności 2 
Siniecka — Rzęowska 5 
Stanie'« vicz — Pomorska 9b 
Dancerowa — Zgierska 63 


CENY OGŁOS: 
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U przyszłych mistrzów „crawia” 


Sekcja pływacka Zrywu na basenie YMCA 


W wędrówce naszej, po salach trenin- 
gowych łódzkiego Zrywu, składamy z 
kolei wizytę pływakom. 

Sekcja pływacka Zrywu trenuje w ba- 
senie YMCA, dwa razy tygodniowo po 
pół godziny. 


Na pół godziny przed rozpoczęciem 
się treningu wszyscy chlopcy są już ze- 
brani. Punktualność jest tutaj przez 
wszystkich ściśle przestrzegana. Każda 
bowiem minuta opóźnienia skazuje z gó 
ry delikwenta na królszą przyjemność 
przebywania w ciepłej wodzie bksenu. 
A zielonawa tafla ogrzanej wody ciąg- 
nie i wabi. Z trudnością trzeba z niej 
wypraszać pluskającą się młodzież. 

Na basenie panuje przyjemny półmrok. 
Nie jest tu tak jasno jak podczas zawo- 
dów, ale do nauki pływania nie potrzeba 
tylu świateł. 


Dochodzi godzi: Ostatni maru 


17.30. 


Zryw wicemistrzem Łodzi 


Taborek podobał się publiczności 


Walka o tytuł wicemistrza Łodzi po- 
między Zrywem a Geyerem ściągnęła 
wczoraj do małej sali Geyera komp:et 
miłośników boksu. 

Po zaanonsowaniu walczących par, na 
ringu pozostają muchy Bednarek (Geyer) 
i Gomulak (Zryw). 

Pierwszą rundę Bednarek ufny w siłę 
swej pięści rozpoczyna pewnie. Gomu- 
lak przechodzi w tym starciu ciężkie 0- 
kresy. Bednarek trafia często seryjnymi 
sierpami. 

Na dystans jest lepszy Gomulak, W 
walce z pół dystansu Bednarek, dzięki 
swym morderczym sierpom. Gomułakówi 
brakło sił, aby przeciwnika swego utrzy* 
mać przez cały czas na dystans. Po b. 
ambitnej walce zwyciężył na punkty sil- 
niejszy fizycznie Bednarek (Geyer). 

Na ringu stają teraz dwaj starzy rywa- 
le; Kamiński (Geyer) i Czarnecki (Zryw). 
Pierwsza runda nałeży do Czarneckiego. 
Zrywiak ma czyste prawe sierpy. Zapo- 
mina wprawdzie o lewym, ale ten prawy 
sierp daję się dobrze we znaki „Ciapko- 
wi“. Kamiński szedł do przodu cały czas 
lewą prostą. Prawa mu jakoś nie wycho- 
dziła, Po ładnej walce wygrał wysoko 
Czarnecki (Zryw). 

W wadze piórkowej spotkali się Mazur 
(Geyer) z Grzybowskim (Zryw), 

Siłę ciosu Mazura wszyscy znają. 
Grzybowski od czasu do czasu nie zawa- 
hał się sam zaskoczyć atakiem swego 
przeciwnika dublowanym lewym pros- 
tym z doskoku. W drugim starciu Grzy- 
bowski pokazał kilka niezłych kontr. W 
sumie Grzybowski wypadł b. dobrze. 
Zwyciężył jednak na punkty Mazur (Ge- 


lekkiej Kamiński (Geyer) 
naprzeciwko _ Woźniakiewicza 
Podczas licznych _doskoków 


stanął 
(Zryw). 


Wożźniakiewicz rozcina sobie głowę, 

Na początku trzeciego starcia sędzia 
przerywa spotkanie z powodu rany „Mo- 
ryca'. Na podstawie obliczonych punk- 
tów, zwycięstwo przyznano Woźniakie= 
wiczowi (Zryw). 

Ciekawi byliśmy walki w wadze pół- 
Średniej pomiędzy Kaczmarkiem (Geyer) 
a Taborkiem (Zryw). Taborek już w pier- 
wszym starciu pokazał swą klasę prawie 
przedwojenną. Doskonałą pracę nóg, uni- 
ki, wyczacie dystansu i spokój. Kaczma- 
rek w tym starciu był dwa razy na des- 
kach. W drugim starciu Kaczmarek dwa 
razy znów osuwa się po linach, W trze- 
cim starciu Taborek zademonstrował bo- 
gaty repertuar ciosów i... miękkie serce 
wobec swego przeciwnika, którego zdaje 
się mógł już w pierwszym starciu posłać 
w krainę marzeń. 

Młody Markiewicz (Geyer) nie wytrzy 
mał z Untonem (Zryw) do końca pierw- 
szej rundy. Po prawym sierbie w głowę 
zawodnik Qeyera upadł na deski | dał się 
wyliczyć. 

Ciężkie chwile” przechodził” Bednarz] 
(Zryw) w pierwszym starciu w walce z 
Trzęsowskim (Geyer) w wadze półcięż- 
kiej. Trzęsowskiego ciosy kilka razy po- 
ządnie nim wstrząsnęły. Trzęsowski był 
stroną atakującą j polował na swój twar- 
dy cios. Bednarz drugie starcie kończy 
wyczerpany i rozbity, W trzecim starciu 
haki z prawej Trzęsowskiego paraliżują 
wszelkie próby zrywów Bednarza. 

Zwyciężył na punkty zasłużenie Trzę- 
sowski (Geyer). 

W wadze ciężkiej Jaskóła (Geyer) wal- 
czył z Kłodasem (Zryw). Przez trzy stare 
cia Kłodas nie potrafił trafić Jaskó'y jed- 
nym ze swych dyszli. Przegrał więc na 
punkty. 

Ogólny wynik meczu 8:8. 


Dziś pogrzeh na Ratogoszczu 


35 ofiar hitlerowski 


W dniu dzisiejszym o godzinie 1i rano | 
na cmentarzu w Radogoszczu odbędzie się 
uroczysty pogrzeb 35 ofiar zbrodni hitlerow- 
skich — rozstrzelanych przez „Niemców W 
czasie okupacji. 

Obywatelski Komitet, który zajął się oks- 
humają męczenników sprawy polskiej z róż- 


nych terenów naszegu miasta — prosi tą 
SEBHEBKCEZWZEB 
D UWAGA? 


z Wielka ankieta filmowa z nagrodamig 


Jakie tematy chcecie cglądać na ekranie? 
Wojenne? Rozrywkowe? Spcłeczne? Dzamały czy komedie? 


Uczestnikom ankiety przyznane 


ego barbarzyństwa 


diogą organizacje apoleczne i polityczne o 
wzięcie masowego udzialu w pogrzebie. 

W miarę ekshumowania dalszych bez- 
imiennych mogił — ofiary hitleryzmu będą 
chowane stopniowo — na cmentarzu w Ra- 
dogoszczu — tak, że cmentarz ten stanie się 
pomnikiem polskiego męczeństwa z lat 
wojny 1 okupacji. 


BHBEBZEZEWNBE 
UWAGA?! Ë 


będa nagrody ogólnej waricośc? [§ 


50.28 zf. B 


oraz bezpłaine bilety do kint E 
Szczegóły w najnowszym numierza (7) dwuiygodnika „FILM” 
Do nabycia wszędzieł = 


: Drobue: za wyraz peliłowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za mlimtr szpaltę poza tesslem — zł 14, , w tekscie — zł 21. — W numerach medzielnych 


i śwątecznych — 50 procent drożej. 


derzy otrząsają się z wody; basen fest 
wolny i czeka na przyjęcie drugiej par- 
tii ćwiczących tym razem chlopców z 
K. S. Zrywu, s 

Nad brzegiem basenu ustawiają sie w 
dwuszeregu. Jest ich około 30, w wieku 
od 12 do 18 lat, Na odgłos syreny in- 
struktora Kierysa, jednego z czołowych 
naszych pływaków i  „waterpolistów * 
cała gromadka pluska do wody z taką 
ochotą, że bryzgi wody spadają nawet 
na nas siedzących przezornie daleko pod 
ścianą. Towarzysz mój, nasz „nadwor- 
ny“ fotoreporter rejteruje co sił ze swo 
ją skierowana w stronę 'basenu „lełca". 

Sześćdziesiąt nóg jak nożycami roźci- 
na gładką powierzchnie basenu tworza 
wspaniałą kaskadę. Ćwiczenie dolnych 
kończyn nie trwa dlugo. Czas bowiem 
jest tak krótki. 

Teraz czwórkami startują ci, którzy 
już umieją pływać, Na głos syreny skas 
czą do wody i przepływają do przeciw 
leglego brzegu (25 metrów), Za nimi 
słartują następni. I znów rozbrzmiewa 
syrena i znowu następna czwórka prze* 
mierza basen. 

Nawiązujemy 
rem Zrywiaków. 

— Czy wyrosną z nich dobrzy plływa* 
cy? 

— Już gdzieś na wiosne — odpowia* 
da nam z mocnym przekonaniem — b 
dą mogli z nowodzeniem startować na 
zawodach. Chcę z nich zrobić prawdzi- 
wych sportowców I dobrych pływaków, 
Zależy mi na tvm, aby swój ulubiony 
snort zasilić nowymi kadrami. Sam Jes 
stem zapalonym miłośnikiem tera spor 
i } mam zaszczyt być reprezentantem 
Polski. 

— Treninol w Zrywie prowadze od 


miesiaca, Chłopcy opanowali już polos 
wę ćwiczeń polrzebowch ndo, „Crawia, 


A bylo, wielu takich, którzy w ogóle nia 
umieli pływać. Postepy czyniliby szybsze, 
żebyśmy mieli częściej basen do swej 
dvsnozycii, lub przynajmniej abyśmy 
dłużej mogli z niego korzystać, Te dwa 
dni w tygodniu po pół godziny jest tro 
che za mało... 

Przyznajemy to bez zastrzeżeń. Go 
dzina tygodniowo to istotnie nieco za 
mało na tak piękny i pożyteczny sport 
jakim jest pływanie. 

Na pożegnanie nie możemy się po* 
wstrzymać od iednego pytania? 

— Czy w Zrywie nie ma dziewcząt? 

— Jeśli są, to dlaczego nie ma ich 
w sekcji pływackiej? 

Przecież pływanie ło jeden z najbar= 
dziej zalecanych i odpowiednich dla nich 
sportów maże bardziej nawet od koszy* 
kówki, czy szczypiorniaka. k 

z: 


bz'sefsze imprezy sportowe 

Hala Wimy godz, 10. Mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Łodzi Concor 
dia (Piotrków) — ŁKS. 

Boisko ŁKS-u godz. 12.30. Mecz pilkar- 
ski o mistrzostwo Polski AKS (Śląsk) — 
ŁKS. 

O godz. 10 przedmecz i Polonia (i-ma 
Eiseft) — ŁKS Il. 


e 

Kto wygra AKS czy ŁKS? 

Dzisiaj, drużyna piłkarska ŁKS-u gra 
swój ostatni mecz w Łodzi w rozgry w- 
kach finałowych o mistrzostwo Polski. 

Przeciwnikiem łodzian będzie zespól 
śląski AKS, który do zeszłej niedzieli 
kroczył na pierwszym miejscu tabeli. 

Drużyna ŁKS-u dawno już nie odniosła 
żadnego siikcisu w toczących się rozə 
grywkach. Może wiec przy ich końcu u- 
da jej się zgotować miłą niespodziankę 
swym „ziomkom”, 


rozmowę z instrukto: 


D. 08377 


